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DZIECKO A  OGRÓDEK SZKOLNY.

N ie  spo tkam y a n i je d n e g o  d z ieck a , n o rm a ln ie  rosną­

cego , k tó re  n ie  za in teresow a łoby  s ię  p racą  lud/i na polu. 

w  og rod z ie , ku źn i, s to la m i, ś lu sam i i w  in n ych  w a rsz ta ­

tach  p rocy . G orąca , p iln a , zręczn a  i w y trw a ła  p ra ca  c z ło ­

w iek a  w  k a żd ym  w arsztac ie  poc iaga  d z ieck o , p rzyk u w a  d o  

s irb ie  i  d z ia ła  na c a ły  je g o  o rgan izm  p ^ y ch o fiiy c zn y , bu ­

d ząc  w  n iem  w ie le  ró żn ych  p rzeżyć . O b serw ow a n ie  tych 

p rze ży ć  d z ie c i p rzez  w y c h o w a w c ę  nasun ie m u  w ie le  m a- 

terja łu  p ed a gog ic zn ego  d o  ro zw a ża ń  i p ra k tyczn ego  zu ży t­

kow an ia  w  w ych ow an iu  i nauczaniu.
Ile ż to  r a z y  m ożem y  w id z ieć , ja k  d z iec i za trzym u ją  się 

p rzy  k a żd ym  n ap o tk an ym  w a rsz ta c ie  p ra cy  lu d zk ie j i p rzez  

d łu ższy  c za s  —  je ż e l i  ty lk o  m a ją  p o zw o len ie  —  p r z y g lą ­

da ją  s ię  p ra cow n ik om  i ich  w y tw o ro m . —  S p o tyk a m y  je , 

ja k  obserw u ją  kos ia rzy , śc in a jących  podczas  lata la n y  ż y t ­

n ie i pszen iczne. Z a u w a żym y , jak  p a trzą  na p racę  o g ro d ­

n ika  w  o g rod z ie , w  k tó rym  siejo, sadzi, p od lew a , obcina  

i w o g ó le  p ie lęgn u je  roś lin y , k rzew y  i d rzew a  o w o c o w e  lub 

w y k o n y w a  in n e  p race. Spostrzegam y, ja k  absorbu je  je  

sk rzyp ien ie  p ił. u derzen ie  m ło tów . lecen ie  w ió ró w  

z p od  heb la  w  sto larn i. P od ob n ych  p rzyk ła d ó w  m og lib yśm y 

p rzy ta cza ć  b a rd zo  du żo , a w s zy s tk ie  o n e  m ó w ią  nam  o  za ­

in teresow an iu  się d z iec i pracą fiz y c zn ą  i j e j  w y tw oram i.
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C ie k a w *  jest rzeczą  p op *trzeć  w ted y  na dziec i. T w a ­

r z e  ich  są zarum ien ione, o c z y  b ły s zc zy  radosn ym  n iep ok o ­

je m  i p ragn ien iem  w yk on yw a n ia  te g o  sam ego, c o  rob ią  s ta r­

si. W y c zu w a m y  w ów czas , że ch c ia łyb y  on e  rob ić  to , c o  ro ­

bią żn iw ia rze , o g rod n icy , ro ln ic y , c ieś le , m u la rze , stolarze, 

ś lu sarze  i inn i. I  na p ew n o , g d y b y  n ie  o b a w a  p rzed  tym i 

p ra cow n ik am i, k tó rzy  za zw y c za j z e  w zg lęd ó w  u ty litam o- 

h u m an ita rn ych : „p op su jesz ", „sk a le c zy s z  s ię ", „zab ije s z "... 

g rom ią  d z iec i su row o  i o d su w a ją  od  s ieb ie  -  k a żd e  z  n ich  

c h w y c iło b y  zu  n a rzęd z ie  i  p rób ow a ło  ro b ić  to  sam o. P r z y ­

pom in am  sobie fak t, jak  s iedm io le tn i ch łopak  podczas żn iw . 

p o k ry jo m u  p rzed  m atką , k tóra  poszła  k a rm ić  m łodszego  

b rac iszka , c h w y c ił  z a  s ierp  i żą ł, żął... jęczm ień , a ż  po 

c ią g n ą ł s ierpem  p o  m a łym  palcu  i p rzerżn ą ł d o  sam ej ko. 

ści. D o  dnia d z is ie js zego  pozosta ła  m u  b lizn a  p o  c ie k a w o ­
ści, ja k  m ó w i je g o  m atka.

T a  c iek a w o ść  w łaśn ie, w yn ik a jąca  z  za in teresow an ia 

s ię  d z iw k a  rea lną  rzeczyw is tośc ią , n acech ow an ą  ruchem , 

d zia łan iem . pracą i  życ iem , jest b io lo g ic zn ie  i spo łeczn ie  

ob ja w em  w a rto śc iow ym , a ja k że  c zęs to  w  p rak tyce  w y ch o ­

w an ia  p om ijam y  i n ie w \ zy sk iw a n ym  na .skutek pog lądu  

zak o rzen ion ego  w  p sych ice  doros łego  c z łow iek a , bagate­

lizu ją cego  d z ieck o  i n ie lic zą cego  s ię  z  je g o  za in teresow a­

n iam i i zabaw am i. „D z ie c i i r y b y  głosu  n ie  m a ją "  —  o to  

p rzy s ło w ie , z  trudem  lik w id o w a n e  w  „s tu lec iu  d z ie c k a "  

p rze z  nauk i społeczno-pcdagogiczne.

P ró c z  za in teresow an ia  s ię  dziecka  pracą fiz y c zn ą  i j e j  

w y tw o ra m i, na podk reś len ie  zasługu je z e  w zg lęd ó w  pedago­

g ic zn ych  bezpośredn i, ż y w y , szczery , p ros ty  p ow iem  -  

n ie zd em o ra lizo w a n y  ..w y ch o w a n iem " i życ iem  stosunek 

d z ie c ię cy  d o  \zarej p racy  pod  różn em i postac iam i i ro d za ­

jam i. Jest o n  pou cza jący  d la  w szys tk ich : b ow iem  n iem a 

w  n im  podzia łu  na p racę  „n iż s z ą "  i  „w y ż s z ą " ,  ..godn ą" 

i „h a ń b ią cą ". D la  d z ieck a  taka nom enk la tu ra , k la sy fik u ją ­
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ca  p racę  ludzką, jest obca  i n ieznana, je s t taka , ja k ą  by ła  

d la c z ło w iek a  u  k o leb k i je g o  is tn ien ia  i ro zw o ju  —  w  c za ­

sach p ierw otn ych .

W  stosunku dziecka  d o  p racy  za zn acza  s ię  s iła  rosną­

c e g o  c z łow iek a , g łos je g o  n iew yp aczon e j n a tu ry : czysty , 

zd ro w y , d źw ięczn y , pe łny . C h c ia łoby  się poprostu , a b y  on 

za c h o w a ł się i  n ad a l: ro zw in ą ł, w zm ocn ił, nab ra ł tężyzny, 

zam ien ił się w  przyszłośc i na p iękną  m e lo d ję  —  p ieśń  p ra ­

cy , o  k tó re j N o rw id  m ó w i, że je s t p o to  „ b y  s ię  zm a rtw ych ­

w s ta ło ".

Z a ch ow an ie  tego  „d z ie c ię c e g o "  stosunku d o  p racy  f i ­

zy czn e j, ja k i s zk ic o w o  p rzed s taw ia liśm y , w  ty m  sensie, ż e ­

b y  b y ł  on  d om in u jącą  cech ą  ch a rak teru  i  św ia topog lądu  

p rzy s z łe g o  c z łow iek a , jest sp raw ą  n ow ego  w ych ow an ia . 

I  m yś lim y, że jed n a  z  zasadn iczych  ten den cy j re fo rm o w a ­

n ego  szko ln ic tw a  n aszego  i n o w y c h  p ro g ram ów , za lecająca 

poszan ow an ie  k a żd e j p ra cy  p rze z  w y ch o w a n k ó w  i za p ra ­

w ian ie  ich  w  n ie j. skoro  zostan ie  zrea lizow an a  p rze z  szko łę  
w  pełn i —  posu n ie  w ie lc e  n ap rzód  d em ok ra ty za c ję  spo­

łeczeństw a. W ó w c za s  n ic  spo tkam y s ię  z  fa k ta m i, źe 

w ych ow a n ek  s zk o ły  p ow szech n e j lu b  uczeń  średn ie j -  

a p ó źn ie j t. zw . in teligent, p och od zący  ze w s i. g d y  pow róc i 

na w ieś  b ęd z ie  w s ty d z ił s ię  zab ra ć  d o  ja k ie jk o lw ie k  pracy 

fiz y c zn e j, bo jest „p a n e m ", ja k  to  m ó w ią  na wsi.

N o w a  szko ła  polska n ie ty lk o  w  ten den c ji u staw odaw ­

c y  i tw ó rc ó w  n ow ych  p ro g ram ów , a le i  w  rzeczyw is tośc i 

n ie ty lk o  w in n a  u ch ron ić  m ło d e  p ok o len ie  „ o d  kom pleksu  

pań sk ośc i", a le  i  w y tw o rz y ć  du cha  p oszan ow an ia  każde j 

p ra cy  w  s ło w ie  i c zyn ie . I la s ło  J ó ze fa  P iłsu d sk iego : „ Id ą  c z a ­

sy, k tó ry ch  zn am ien iem  b ęd z ie  w yśc ig  p racy , ja k  p rzed tem  

b y ł  w y ś c ig  k rw i. ja k  p rzed tem  b y ł  w y ś c ig  ż e la za "  —  tr z e ­

ba p rzek szta łc ić  p rzez  w ych o w a n ie  w  rzeczyw is tość . P o ­

s taw a dziecka  i je g o  natu ra ln e  dążn ośc i i ten den c je  reali-
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za c ji le g o  w ie lk ie g o  zadan ia  w  w ych ow a n iu  ca łk ow ic ie  
sp rzy ja ją .

C zęsto  m o żem y  spotkać dziec i, b a w ią c e  się w  piasku.

C óż o n e  lam  rob ią ?  Budu ją sob ie  p iecyk i, w y ra b ia ją  b o ­

ch en k i ch leba  p ia sk ow ego  i b u łk i, sadząc jo  d o  p ieca, c ie ­

sząc się. ż e  są p iek a rza m i; o rga n izu ją  sk lep ik  i p ó źn ie j to 

sw o je  p ie c z y w o  sp rzeda ją . Jest t o  jed n a  z  n a jm ils zych  za­

b a w  d z iec i. K tó ż  z  nas j e j  n ie  u p ra w ia ł?  P o lega  ona na p o ­

w tarzan iu  czyn n ośc i lu d z i d o ros łych , trudn iących  s ię  w y ­

p iek an iem  ch leba . Ś w ia d czy  w ięc , ż e  d z iec i p o d p a trzy ły  je , 

a teraz w  za b a w ie  rea lizu ją . T o  sam o  m ożn a  pow ied z ieć  

i o  sp rzedaw an iu  le g o  o so b liw ego  p ieczyw a . W  ły c h  zaba­

w ach  w ię c  p rz e ja w ia ją  s ię  z a w ią zk i w y tw ó rc zo śc i ro ln iczo- 

p rzem ys łow e j i  hand low ej.

W id z im y  także  dziec i m ałe, ja k  budu ją  sob ie  dom k i 

i zabu dow an ia  gospodarcze  z  p iasku. F o rm a m i są on e  p o ­

d ob n e  d o  z iem ian ek  c z y  lep ianek  c z ło w iek a  p ierw otnego .

W  te j zab aw ie  rea lizu ją  się p race  b u d ow n iczych , k tórym  

n ie ra z  dziec i p rz y g lą d a ły  się, g d y  c i s ta w ia li d om y  i zabu ­

d ow an ia  gospodarcze . •

P o m ięd zy  d om k am i i zabu dow an iam i gospodarczem i 

w  p iasku  w id z im y  d z ied z iń ce  i p od w órk a . P rzed  m ieszka­

n ia m i o g ród k i k w ia tow e , troch ę  d a le j w a rz y w n e  i  o w o co ­

w e. W  n ich  n a  zagon k ac li. rabatkach  i k lom b ikach  rosną 

]  k > s  ad zon ę  ga łą zk i d rzew  i ło d y g i roślin . Im itu ją  on e  d rze ­

w a  ow ocow e , w a rz y w a  i k w ia ty . Z ab aw a  ta jest dow odem , 

ż e  d z ie ck o  ob serw u je  p race  og rod n ic ze  i  w c ie la  j e  w  c zy n  —  

zabaw ę.

W  n ie j n ie ja k o  dziec i rob ią  to, c o  ich  rodzice  w  r z e ­

czyw istości.

Ś w iad om i w y c h o w a w c y  rea liza c ję  w  zab aw ie  tego  

stosunku  d zieck a  d o  p ra cy  u ła tw ia ją  d z iec iom  p rzez  dostar­

c zan ie  im  od p ow ied n iego  m a ter ja łu  i narzędzi. D osta ją  one, 

o c zy w iś c ie  w  zn ik om e j ilośc i, taczk i, szpade lk i, g rabk i, ku-
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bc łcczk i. k on ew k i i t . p m in ia tu row e  narzędzia  ogrodn icze , 

k tó rem i * ię  z  och o tą  posługu ją , ja k  p ra co w n ic y  o g rod ow i 

w  ogro<lzie n arzęd ziam i rzeczy  w is tem  i. G d y  tych  narzędzi 

n ie  o trzym u ją , p róbu ją  sob ie  sa m e  ra d z ić  —  obch odzą  się 

n a jc zęśc ie j b«*z n ich : k aw a łek  p a tyk a  lu b  deseczk i zastę­

p u je  szp ad rlrk , stary b la sza n y  kubek, w y rzu co n y  na śm ie ­
tn isk o  —  k on ew k ę  i kubek, g ra b k i w ła sn e  pazu rk i, ta cz­

k i —  siła  m ięsn i rąk  d ziec ięcych , k tórcm i p rzenoszą  le p ­

szą z iem ię  d o  sw ych  o g ró d k ó w . W ię c e j  p o m y s ło w e  m aj- 

s tn ijn  sob ie  sa m e  n iek tóre  narzędzia . P am ię tam y  ze  sw ych  

Int d z iec ięcych , jak z  k a w a łk a  d rew n a  w yra b ia liśm y  p łu ż- 

k i. k tó rem i o ra liś m y  p iasek, c iesząc  się, * e  rżnn nam  się 

ładn e  sk ib y ; a  z  p a ty c zk ó w  —  b ron v . k tórem i b ron ow a liś - 
m y  zoranrj ro lę  p iaskow ą . R y ła  t o  jed n a  z  naszych  m iłych  

zabaw .

7  podan ych  p rzyk ła d ó w  w id z im y , ż e  podpa trzon e  

i  za ob se rw ow an e  p race  i c zyn n ośc i lu d z i d o ros łych  są p rzez  

d z ie c i rea lizo w a n e  w  zabaw ach . W  n ich  rob ią  to. c o  i w  r z e ­

c zyw is to śc i lu d z ie  doroś li, o c zy w iś c ie  tv lk o  w  zm ien ion e j 

fo rm ie  i b e z  p ra k tyczn ego  ż y c io w o  celu . Stosunek dziecka  

d o  ro zm a ite j p ra cy  f iz y c zn e j i j e j  w y tw o ró w , rea lizu ją c  się 

w  zabaw ach . w y ra ża  się w ię c  je g o  czyn em . D roga  zatem  

ro zw o ju  p ra w id ło w a  i w artośc iow a .

C h od z i w ie c  teraz o  to. ż e b y  w  dorastan iu  dziecka  

d ro g ę  tę  zachow ać. D ro ga  ta  b ie gn ie  p o  ró w n e j p roste j 

l in  ji. G d y  u legn ie  on a  sk rzyw ien iu , to  ow ocem  je j jest p r z y ­

zw y c za jen ie  dziecka  d o  ro zp raw ian ia  o  w artośc i i  znacze­

n iu  p ra cy  fiz y c zn e j, a  jedn ocześn ie  n iezdo ln ość  w y k o n y w a ­

n ia  i w s ty d ze n ie  się je j.  T rz e b a  ch ron ić  m łod e  p ok o len ie  od 

s zk o d liw eg o  du a lizm u , ja k i cech u je  p rzew a żn ie  n ib y  de­

m ok ra tyczn e  społeczeństw a w spółczesne. N a m  w  P o ls c e  n ie ­

p o trzebn a  jest dem okrac ia  s łów . a le  d em ok rac la  p ra cy  i c z y ­

n ó w . O czyw iśc ie , n ie  d o jd z iem y  d o  n ie f d rogn  ty ik o  poga ­
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danek  w ych o w a w czy ch , a le p rze z  c e lo w o  zo rgan izow an e 

za jęc ia  i pracę.

Z a in teresow an ie  s ię  d z ie c i p racą  fizy c zn ą , ich  stosu­

n ek  d o  te j p ra c y  i j e j  w y tw o ró w , rea lizo w a n ie  się tego  sto­

sunku w  zabaw ach , p ro w a d z i nas kon sekw en tn ie  i na teren 

o g ró d k a  .szkolnego T e ren  ten  je s t  m ie jscem  ogranicz, o  nem, 

nn k tórem  ca la  en erg ja  d z iw k a  p od  o k iem  w y ch o w a w cy  

zn a jd u je  u jśc ie  i s w ó j k on k re tn y  w y ra z  D ziecko , m ając 

m ożn ość  rea lizow a n ia  s w y c h  dążeń  w  og ród k u , n ie  będzie  

ro zp ra sza ło  się, a le  skup ia ło  i k ry s ta lizow a ło , n abyw a jąc  

c a ły  szereg  cen n ych  d ośw iad czeń  i ccch  u m ysłu  i ch a ra k ­

teru.

O gródek , ja k o  w arszta t za b a w y  i za ję ć  dziecka . j«-st 

środk iem  n iezastąp ionym  w  nauczaniu  i w ych ow an iu . D z ie ­

c i b a rd zo  lub ią p rz eb y w a ć  i p ra cow a ć  w  sw o im  ogródku . 

K ilk o le tn ie  u w zg lęd n ia n ie  o g ró d k a  w  p ra c y  z  m todszem l 

k lasam i d o s ta rc zy ło  nam  sporo  spostrzeżeń . O to  np. w  k l. 

I-sze j n ie b y ło  an i jed n ego  dziecka , k tó re  n iech ę tn ie  p ra ­

c o w a ło b y  w  o g ród k u : w szys tk ie  czyn n ośc i i  za ję c ia  w y k o  

n y w a ły  d z ie c i z  p rzy jem n ośc ią , w  każdą  pau zę  n ie  za p o m i­

n a ły  p ó jść  i zobaczyć , ja k  w yg lą d a  ich  o g ró d ek : in tereso­
w a ły  s ię  n im  stale, naw et w  czas ie  w a k a c y j o d w ied za ły  go 

często . T o  b y ło  w  k la s ie  p ierw sze j.

A  k ied y  p o  roku  w  od p ow ied n im  czas ie  w  k lasie  d ru ­
g ie j p rz e p ro w a d z iliś m y  k ró tką  ustną an k ie tę  na tem at, c z y  

c h c ia ły b y  i w  tym  roku  m ieć og ród ek  i p ra co w a ć  w  nim . 

nn 16 d z iec i n ie  b y ło  an i jedn ego , k tó re  p o w ied z ia ło b y , że 

n ie : w szys tk ie  c h c ia ły  m ie ć  sw ó j ogród ek . O d p ow ied z i na 

zapytan ie , d la czego  ch cą  m ieć  i w  tym  roku  og ród ek  — 

m ożn ab y  streścić w  sposób n as tęp u jący : 1) „p rz y je m n ie  

je s t p ra c o w a ć  w  o g ró d k u ", 2) ..dobrze je s t popa trzeć , jak  

p óźn ie j rosną w a rzy w a  i kw ia ty* ', 3 ) ..sm aczne są  s łon ecz­

n ik i, rzod k iew k a , marchew- i o g ó rk i z  w łasn ego  o g ró d k a ". 

4 ) „b ę d z ie m y  m ie li p ien iąd ze  za  w a r z y w a " ,  5 ) „ d o  k lasy
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k w ia ty  na b u k ie ty " , 6 ) „p r z e d  szko ły  jest ładnie, ja k  jest 

o g r ó d e k "  i 7| ..m ożna s ię  d u żo  d o w ied z ie ć  i n au czyć” . T a ­
k ie  u zasadn ien ie  p row ad zen ia  og ród k a  p o d a ły  ośm io le tn ie  

dziec i.
D o  u kończen ia  zas iew ów  w  o g ró d k u  jest b. d u żo  pn»- 

c y . P ra ca  la  jest m ęcząca  d la  d z iec i i n au czyc ie la , z w ła ­

szcza g d y  m a  on a  w y d a ć  n a le ży te  o w oce . W sk u tek  tego 

trw a  z w y k le  d łu ż e j i z a jm u je  zn aczn ie  w ię c e j czasu , b o  m a ­
łych  d z iec i p rzem ęczać  n ic  m ożna . P o n a d to  każda  ic li  c z y n ­

ność w y m a g a  d ok ła d n ego  d op iln ow an ia , ab y  n ic  b y ła  * lc  

w yk on an ą . W ie le  z ty ch  czyn n ośc i n a leży  d o  b. trudnych  

o n e  p och łan ia ją  n a jw ię ce j czasu , k tó re g o  w  p ra c y  s zk o l­

n e j n ig d y  za  w ie le  n ic  m am y, n aw et w  s zk o le  I I I  stopnia. 

A  je ż e li ch od z i o  je d n o  k la sów k ę , to  te g o  czasu  i d ziec i, i  nau ­

c zy c ie l w  s zk o le  m a ją  zn aczn ie  m n ie j. Z  tych . jak  i z  in ­

n ych  w zg lę d ó w  —  ch oc ia ż  og ród ek  k la sow y  m a  sw o je  w a ­

lo r y  p ed agog iczn e  —  w  szk o łach  w ie jsk ich , zw łaszcza  

w  jcd n ok la sów k ach  lep ie j jest, g d y  w szys tk ie  k la sy  m a jq  

w spó ln y  ogród ek . W te d y  m o że  b y ć  dok on an y  odp ow ied n i 
p od z ia ł p racy . W sk u tek  tego, praca m o że  b y ć  w ykonana 

p ręd ze j i  lep ie j, bez p rzem ęczen ia  d z icc i, a  i  w a rtośc i w y ­

c h o w a w c ze  p r z y  ta k ie j o rga n iza c ji p ra c y  m ogą  b y ć  w ię k ­

sze. S p row a d za ć  s ię  o n e  będą  m ięd zy  innem i d o  za p ra w ia ­

n ia  w  ze sp o ło w e j p ra c y  d z icc i m łodszych  ze  starszem i.

W  ogóln«*m  rozp a tryw an iu  stosunku d z iec i d o  o g ró d ­

ka  w ła sn ego  do tkn ę liśm y b ezpośredn io  m o ty w ó w  p sych o lo ­

g ic zn ych  p ra c y  d z ie c i w  ogródku . T e ra z  p r z y jr z y jm y  s ię  im 

b liże j.
Z'tc(ckaii>i>'n<e s ię  d z ie c i o g ró d k ie m  i  p ra cą  W  n im . Ten  

fak t s tw ie rd z iliśm y . M a  on  p ie rw szo rzęd n e  znaczen ie. P rze- 

d ew szys tk icm  c iek aw ość  je s t istotnem  źród łem  p ra w d z iw e ­

g o  za in teresow an ia  i postępu  w  ro zw o ju  c z ło w iek a . Z a c ie ­

k a w ien ie  się dzicc i o g ró d k iem  i p racą  w  n im  w ym a ga  sy­

s tem atycznego  i u m ie ję tn ego  kszta łcen ia . Bez n ie g o  cicka-
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w ość  szybko  p rzem ija . T a k i jest n a o g ó ł los w szystk ich  cic 

kaw ośc i, g d y  są  pozostaw ion e  w  d ziec iń stw ie  sam e M»hle. 

N atom iast, g d y  w ystępu jąca  u d z iec i c iek aw ość  zostan ie 

p od ch w ycon a  i u m ie ję tn ie  p rzez  za jęc ia  i p racę  ro zw ija n a  —  

p rzem ien i się w  stałe za in teresow an ie . O  t o  w ięc  chodzi, 

ż e b y  j e  w  d ziec iach  kszta łc ić . G łęb ok ie  za in teresow an ie  

o g ró d k iem  n ie p o zw o li d z iec iom  obe jść  s ię  b e z  n iego  po 

w y jś c iu  z c  szko ły . S tan ie się 011 ich  psych iczn ą  potrzebą . 

N ic  b ęd z iem y  m ie li w ted y  |k> w s iach  i m iasteczkach  tak 

d u żo  dom ów , p rzed  k tórem i n iem a żadn ego  ogródka.

P rzy zw y cza je n ie  s ię  d z ie c i d o  p ro c y  w  o g ró d k u . Je­

ż e li n ie jedn ok ro tn ie  d z iec i c h w y ta ją  za szpadel lu b  ja k ie k o l­

w iek  inne n a rzęd z ia  sw ego  tatusia, k ied y  p racu ją  w  o g ró d ­

ku. b y  rob ić  t o  sumo, c o  011 ro b i —  to  |w>to, żeb y  zrea lizo ­

w a ć  s w ó j p opęd  d o  ru chu  i d z ia łan ia , żeby  u rzeczyw is tn ić  

sw o je  sk łonności d o  n aś lad ow an ia  czyn n ośc i lu d z i d o ro ­

słych  i żeb y  in s tyn k tow n ie  zad ok u m en tow ać  sw o ją  dążność 

do rów n an ia  starszym . N ic  n a le ży  s ię  b y n a jm n ie j łudzić , że 
te popędy, sk łonnośc i i dążn ośc i będą  sta le z  taką  św ie żo - ' 

ścią w y s tęp o w a ły  w  stosunku d o  je d n e g o  i  tego  sam ego 

ob jek tu : w  szybk im  czas ie  zm ien ia ją  on e  s w ó j p rzedm iot, 

g d y  su p ozos taw ion e  sam e sobie. D la tego  te ż  trzeba  um ieć 

za tr z y m a ć  j e  na d a n ym  o b jek c ie  —  w  tym  w yp a d k u  —  

o g ró d k u  i p o zw o lić  im , ab y  zm ien iły  się w  s ta le  n aw yk - 

n ien ia . C h od z i tu o  p rzekszta łcen ie  popędów , skłonności 

i dążn ośc i w  p rzy zw y c za je n ie  d o  p racy  w  og ród k u . A  to  

m ożna  os iągnąć ty lk o  p rzez  stałe za jęc ia  i system atyczną 
p racę. C i rod z ice , k tó rzy  kupu ją  d z iec iom  sp rzę ty  o g r o d ­

n ic ze  d o  za b a w y  w  p iasku, i te przedszko la , k tó re  w  sw oich  

pom ocach  n au k ow ych  m a ją  tego  rod za ju  narzędzia  zaba­

w ow e , i  te szko ły , k tó re  da ją  m ożn ość  w ych ow an k om  od 

p ie rw szych  dni pobytu  d zieck a  w  s zk o le  za jm ow a n ia  się 

o g ród k iem , bez p rzem ęczan ia  ich  —  u m o ż liw ia ją  im  nab ie­

ran ie  pożądanych  p rzy zw ycza jeń .
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K sz ta łcen ie  u czu ć  p rzy w ią za n ia  i  m iło ś c i d o  z iem i. 

D z iec i, p ra cu ją c  w  o g ró d k u  i p ie lęgn u jąc  roślinność w n im , 

w ią żą  się u czu c iow o  b a rd zo  m o cn o  z  k aw a łk iem  z iem i, z  ż y ­

c iem  je j  i  św ia tk iem  roślin , ja k ie  hodu ją . W  d z iec ia ch  ro z­

w ija ją  się w ięc uczucia p rzyw ią za n ia  i m iło śc i d o  z iem i 

i św ia ta  roś linnego . W p ły w  o g ró d k a  n a  ro z w ija n ie  s ię  uczuć 

a llru is ty czn ych  je s t b a rd zo  cen n y  d la  jedn ostk i i  spo łeczeń ­

stwa, n a rod u  i pań stw a  ze  w zg lęd u  nu fo rm o w a n ie  się z a ­

sad n icze j p od s ta w y  w  d u szy  d z iec i d o  oga rn ięc ia  w  p r z y ­

szłośc i p ięk n e j n asze j ziem i.
W p ły w  p ra c ij w  o g ró d k u  n a  ksz ta łcen ie  w o li. W y k o ­

n y  w an a  c iąg ła  p raca , u w idoczn ia ją ca  się w  k ie łk u ją cych  i ro ­

snących  roślinach , pobu dza  d z iec i d o  s ta ły ch  w ys iłk ów . 

C hętn ie  j e  o n e  p od e jm u ją  i id ą  c ią g le  n ap rzód  w  w y k o n y ­

w an iu  ró żn ych  czyn n ośc i, zw ią za n ych  z  u p raw a  g leb y  i h o ­

d ow lą  roślin  w  og ród k u . C ią g ły  w ys iłek , sp o w o d o w a n y  p o ­

trzebą  i p o tę g o w a n y  p rze z  w id o czn e  rezu lta ty , w p ły w a  na 

w zm a cn ia n ie  się w o li d z ieck a  i zap raw ia  j e  d o  p r z e z w y ­

c iężan ia  p rzeszkód , n asu w a jących  s ię  w  toku p racy . P rze z  

p ok on yw an ie  m a ły ch  p rzeszk ód  d z iec i za p ra w ia ją  się d o  

p ok on yw a n ia  tru dn ie jszych  i w ażn ie jszych  w  życ iu  późn ie j- 

szem . G d y  d z iec i p r z y zw y c za ja  s ię  d o  w ys iłk ów  i p o k o n y ­

w an ia  trudności, n ie  u legną p rzed  n iem i n igd y . O gródek  

w  w y rab ian iu  w  d z iec ia ch  s iln e j w o li o d eg ra  p ow a żn e  zna­

czen ie  p rze z  s w o ją  rea lną  w artość  i p racę, k tóra  te w a r­

tości tw o rzy .
K szta łcen ie  u m y słu  d z ieck a . I*raca w  og ród k u  s zk o l­

n y m  w p ły w a  na ro z w ó j u m ysłu  dziecka . P ra cu ją c  w  o g ró d ­

ku i p ie lęgn u ją c  rośliny , d z iec i m a ją  s ta le  d o  czyn ien ia  z  sze­

reg iem  k on k re tów , k tó re  spostrzega ją , obserw u ją , badają . 

K szta łcą  w ię c  w  sob ie  zdo lnośc i ob se rw acy jn e  i w y ra b ia ją  

zdo ln ość  ścisłego, lo g ic zn ego  m yślen ia .
W p ły w  n a  ro z w ó j ję zy k a  d z iec i. T o .  c o  d z ie ck o  ob se r­

w u je , w yob ra ża  i m yśli, m usi nazw ać , ok reś lić , w y p o w ie -
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d z ic ć  z ro zu m ia le  i m o ż liw ie  dok ładn ie. P r z e z  to  w zbogaca  
s w ó j s ło w n ik  i r o zw ija  ję zyk . O gród ek  w ięc  p rze z  c ią g łe  

czyn n ośc i w yk o n yw a n e  i sta lą  ob serw ac ję  ro ś lin  w  różnych  

fa za ch  d a je  m ożn ość  d ziec iom  ro zw ija n ia  m o w y  i I. p.

D zicc i. p ra cu ją c  w  og ród k u , in teresu ją  s ię  n ie ty lk o  
s w o ją  pracą, a le  i  j e j  w y tw o ra m i o ra z  ich  użytecznością . 

W  len i za in teresow an iu  zaznacza  się w y ra źn ie  p os taw a  sp o ­

łeczna. G d y  d z icc i ra z  za jm ą  taką  postaw ę, t o  n ie  w yzbędą  

j e j  się i  nada l, p o  u koń czen iu  szko ły .

Idąc  p o  te j d rod ze , będą  d o k o n yw a ły  o d k ry ć  pod  

o k iem  w ych o w a w cy . O d k ryc ia  le  n ie jed n ok ro tn ie  w p raw ią  

je  w  zdum ien ie, p ra w d z iw e  i g łęb o k ie  zam yślen ie . Zau­

w ażą , ż e  p race ich  są u ży teczn ie  d la  n ich  i d la  in n ych  lu ­

d z i, a  lak/e i d la  zw ierzą t. D ostrzegą , ż e  n ie ty lk o  sam e 

p ra co w a ły  w  og ród k u , a le  i  inne s iły  z  n iem i w sp ó łd z ia ­

ła ły :  w  postaci narzędzi, z iem i, n a w o zó w , deszczu, słońca 

i t. p. O d czu w a ją  w ięc  i uczą s ię  rozum ien ia  ducha w sp ó ł­

d zia łan ia  i w spó łp racy  na m a łym  teren ie  o g ró d k a  szko ln e­

go . S top n iow o  d o jd ą  d rogą  p rzeżyć  p r z y  pom ocy  

p racy  w  og ród k u  i innych , ż e  w sp ó łp raca  i w sp ó ł­

d z ia łan ie  od b yw a  się n ie ty lk o  na teren ie  m a łego  

o g ród k a , a le  i na szerszym ; ż e  każda  w ie lk a  i n a jd rob n ie j­

sza rzecz, ja k  nap. tak ie  lu b  in n e  n a rzęd z ia  ogrodn icze , któ- 

rcm i pos łu gu ją  sic w o g ró d k u  on e  san ie  —  są leż ow ocem  

w sp ó łp ra cy  i w spó łd z ia łan ia  m in ion ych  i obecnych  p o k o ­

leń . Ich  w y s iłe k  i trud  n ie zm o rd o w a n y  w  p ra cy  łączn ie  

z n iespożytą  siłą  p rzy rod y , p od p a tryw an e j i w y zy sk iw a n e j 

p rzez  c z łow iek a , tw o rzą  dorobek  w  udoskonalan iu  narzędzi 

p racy  i  w y zy sk iw a n iu  bogactw  n a tu ra ln ych  p rze z  p o jed yn ­

c zy c h  ludzi, poszczegó ln e  spo łeczeństw a  i  narody.

D zicc i, ch ron ią c  s w ó j o g ró d ek  p rzed  zn iszczen iem , 

będą  m o g ły  le p ie j zro zu m ieć  w  p rzysz ło śc i ob ron ę  ca łego  

d o rob k u  lu d zk ie go  p rzed  w rog iem i siłam i, tk w ią cem i za­

ró w n o  w  duszy ludzi . .ź le "  w y ch o w y w a n y ch , ja k  i w  natu ­
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r/e ca łe j. Z ab ezp ieczen ie  w ięc  le g o  do rob k u  p rzed  zn iszcze­

n iem , p ow ięk szan ie  go  sta łe  i  sys tem atyczn e  je s t o b o w ią z ­

k iem  k a żd ego  c z ło w iek a , ja k  o b o w ią zk iem  k a żd ego  dziecka  

je s t troska  o  o ch ron ę  w łasn ego  ogródka .

W id z im y  w ięc , ź e  og ród ek  p o m o że  i u ła tw i dziec iom  

od czu w ać  i ro zu m ieć  siłę w spó łd zia łan ia , o ra z  zap raw ia ć  

s ię  w  n icm  d ro g ą  p racy  i  d z ia łan ia . T e  m o ty w y  społeczne 

zn a jd u ją  s w o je  o p a rc ie  w  p sych ice  d z iecka , w  k tó re j in ­

s tyn k ty  g rom a d zk ie  zostaną poruszone, w y zw o lo n e  i w p ra ­

w io n e  w  ru ch : będą  s ię  re a liz o w a ły  i s top n iow o  d z ięk i te­

mu ro zw ija ły  i  p o tężn ia ły , tw o rzą c  w  k on sekw en c ji jed n o ­

stkę uspołeczn ioną. O gród ek  w  w ych ow a n iu  jed n os tk i uspo­

łeczn ion e j —  to  p ie rw szo rzęd n y  czyn n ik .

W res zc ie  p rzez  o g ró d ek  szk o ła  o d d z ia ły w a  d od a tn io  na 

ca łe  sw o je  o toczen ie , w ieś  lu b  m iasteczko . D z ia ła ją  tu d z ie ­

c i i  d o b ry  p rzyk ład . A  d a le j: g d y  d z iec i nauczą s ię  p ra co ­

w ać  w  og ród k u , p rz y w y k n ą  d o  te j p ra cy , p ok och a ją  ją  —  

będą  sam e w  p rzysz ło śc i s w o je  o g ró d k i i  o g ro d y  p odn os iły  

n a  c o ra z  to  w y żs zy  szczebe l doskonałości, c o  w  rezu ltacio 

p ro w a d z ić  b ęd z ie  d o  podn oszen ia  się k u ltu ry  m a tcr ja ln c j 

i  d u ch ow e j n a jszerszych  m as o ra z  p r z y c z y n i s ię  w o g ó le  d o  

podn ies ien ia  s topy  ż y c io w e j w  środow isku . O to  są, w  s k ró ­

c ie , m o ty w y  spo łeczn e  p ra c y  w  ogródku .
P o  k ró tk iem  zasadn iczem  ro zp a trzen iu  i p od k reś le ­

niu p rob lem atów , zw ią za n ych  ściś le  z  rea liza c ją  zagadn ie­

nia —  m o że m y  w  punktach  ok reś lić  zn aczen ie  w y c h o w a w ­

c ze  i d yd a k tyczn e  og ród k a  szko ln ego .

1. P ra ca  w  o g ró d k u  d a je  d z iec iom  rad ość  i z a d o w o ­

lenie. T e  u czucia  w zb ogaca ją  s fe rę  em oc jon a ln ą  w y ch o ­

w an ków .

2. U czu cia  doda tn ie  u sposab ia ją  d z icc i p rzy ch y ln ie  

d o  tru dów  i w y s iłk ó w  w  p ra cy  i p rzez  to  w p ły w a ją  na ro z ­

w ó j  w o li. W o la  dziecka  rów n ie ż  w zm a cn ia n a  jest p rzez  

konkretne re zu lta ty  w y k o n a n e j p ra cy  w  ogródku .
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3. D z iecko  w  og ród k u  p ra cu je  w sp ó ln ie  z e  sw o im i 

ko legam i, p rze z  c o  u czy  s ię  p ra k tyc zn ie  w sp ó łp ra cy  i w sp ó ł­

d z ia łan ia , p o zn a je  je g o  w arto ść  i znaczen ie.

i .  D zie ck o  w ie , ż e  w  p ra cy  w  og ród k u  są m u  pomoc>| 

n a rzęd z ia , słońce, d eszcz i t. p ., k tó re  razem  z n im  w sp ó ł­
p ra cu ją  d la w sp ó ln ego  ce lu  —  o w o có w  ogródka .

5. P ra c e  i  w szys tk ie  za jęc ia  w  o g ró d k u  m uszą hyc 

w y k o n y w a n e  w  ok reś lon ym  c za s ie  i starann ie, c o  w p ływ a  

na w y ro b ien ie  punktua lności i  roztropnośc i.

6. O g ró d ek  w ym a ga  u trzym an ia  sta ran n ego  i c z y ­

stego , a  ro ś lin y  p ie lęgn ac ji. Z ap raw ia ją  *>ię w ięc  dziec i <lo 

u trzym yw a n ia  ładu  i porządku .

7. W szy s tk ie  roś lin y  m uszą b y ć  posadzone, c z y  p o ­

s iane p rze z  d z iec i w  od p ow ied n im  p o rzą d k u  i w ed łu g  o k re ­

ś lon ego  p lanu , c o  w p ły w a  na ro zw ija n ie  się zm ysłu  k o n ­

s tru k cy jn ego  i es te tyczn ego  u dziec i.

8. D z ie c i p o  p ew n ym  c za s ie  w id zą  p lon  sw o je j p ra ­

c y . P on iew a ż  na ten  p lon  m uszą c zek a ć  d łu ższy  okres  c z a ­

su. uczą się w ięc  c ie rp liw ośc i i  w y trw a łośc i.

9. P r z e z  c ią g łe  o b co w a n ie  z  z iem ią  i roślinnością  

d z ie c i w y ra b ia ją  w  sob ie  p oczu c ie  zw ią zk u  c z ło w iek a  z  z ie ­

m ią  i św ia tem  roś linnym .

10. W y h o d o w a n e  roś lin y  m a ją  w arto ść  u ży tkow ą  

i  w ym a ga ją  o d p o w ied n iego  zu życ ia , c o  w p ły w a  na ro zw ó j 

zm ysłu  go sp od a rc zego  u dzieci.

11. P r z e z  c ią g łe  za ję c ie  w  og ród k u  i o b co w a n ie  z  n im  

d z iec i od czu ją , zro zu m ie ją , pokoch a ją  i p r z y zw y c za ją  się 

d o  p ra cy  w  og ród k u  tak . ż e  p o  w y jś c iu  ze  s zk o ły  n ie  będą 

u m ia ły  obe jść  s ię  bez niej.

12. Z c  w szys tk iem i za jęc ia m i w  o g ró d k u  zw ią za n y  

jest w ys iłek  fiz y c zn y  nn św le żem  pow ie trzu , c o  w p ły w a  k o ­

rzys tn ie  na ro z w ó j zd ro w ia  dziec i, zw łaszcza  g d y  ten w y ­

s iłek  je s t c e lo w y  i rac jona lny .

13. O gródek  jest p rzyk ła d em  d la  o toczen ia , p rzez  co
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w p ły w a  na ro z w ó j o g rod n ic tw a  w  środow isku . Z agadn ie­

n ie podn ies ien ia  ku ltu ry  gospoda rcze j ś rod ow isk a  zn a jd u ­

j e  tu d osk on a ły  konkret. Zasługą tu taj b ęd z ie  rea lna  p raca  

szko ły .
14. P r z e z  p racę  w  o g ró d k u  d z iec i m a ją  s ta le  d o  c z y ­

n ien ia  z  k on k re tam i w  postaci z iem i, n a w o zó w , narzędzi, 

nasion, sadzonek  i z ja w isk  p rzy rod n ic zych , o ra z  z  szere ­

g iem  czynnośc i, i  prac, ja k ie  są  w yk o n yw a n e  o d  c h w ili z a ­
k ładan ia  a ż  d o  zb io rów  i p rzy go to w a n ia  o g ró d k a  n a  okres 

z im o w y . R ozp ośc ie ra  s ię  w ię c  p rzed  n iem i szerok ie  p o le  d o  

p ró b  i dośw iadczeń . P ró b y  i dośw iadczen ia  doskona lą  

zm ys ł ob se rw a cy jn y  dziecka , w zb o g a c a ją  je g o  w yob rażen ia , 

zm usza ją  d o  dok ład n ego  zastanow ien ia , ro zw a g i i  w ogó le  

m yślen ia , c z y l i  w p ły w a ją  na r o z w ó j u m ys łow y  i in te lig en ­

c ję  d z ieck a  w  sposób p o zy tyw n y .

15. O s iągn ię te  w y n ik i  p ra cy  u m y s ło w e j d z icc i m u ­

s/ą o d p o w ied n io  o k reś lić  i nazw ać , o ra z  w y p o w ied z ie ć  z r o ­

zu m ia le  d la  in n ych  i d la  siebie, p rze z  c o  kszta łcą  sw o ją  m o­

w ę  i ję zyk .

16. W s z e lk ie  p rzeżyc ia  d z ie c i w  o g ró d k u  są pom ocą  

w  odczu w an iu  i ro zu m ien iu  od p ow ied n ich  u tw o ró w  lite ra ­

ck ich . k tó ry ch  tem atam i są  za jęc ia  i p race lu d z i na polu  

i w  og rod z ie , o ra z  ż y c ie  roślin .
17. O gród ek  dosta rcza  m nóstw a in teresu jących  te­

m a tów  d o  ro zm ów ek , |>ogadanek, w yp ow ia d a n ia  s ię  d z ic ­

c i i t. p. ćw iczeń  ję zyk o w ych .
18. Z  og ród k a  m ożem y  czerpać  tem aty  d o  układan ia  

k ró tk ich  i in teresu jących  o p o w ia d a ń  d o  c zy ta n ia  i ćw iczeń  

o rto g ra fic zn ych .
19. O b liczan ie  kosztów  nasionek , ga tu n k ów  nasion, 

zagon ków , p lo n ó w  o ra z  c a ły  szereg  czyn n ośc i m iern iczych  

je s t w a rto śc iow ym  m ater ja łem  d o  zagadn ień  m a tem a tycz­

nych .
20. U trzym yw a n ie  w  porządku  narzędzi, o g ród k a
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i staranne oczyszczen ie  u bran ia  i w y m y c ie  się p o  p ra cy  d o ­

s ta rc zy  ż y c io w y c h  tem a tów  d o  z a ję ć  p rak tyczn ych  z  działu : 

ku ltu ra  ży c ia  codziennego .

21. P ra ca  w  og ród k u  w ysu n ie  sporo  in teresu jących  
tem atów  d o  rysow an ia .

22. P io sen k i o  p ra cy  lu d z i i  ż y c iu  roś lin  staną się 

d la  d z iec i w ię c e j b lisk ie  i bezpośredn ie.

23. S zereg  p rac  i czyn n ośc i w  o g ró d k u  d os ta rczy  m a- 

te r ja h i d o  w zo rca  g im n astyczn ego , zw łaszcza  —  g d y  c h o ­
d z i o  ćw ic zen ia  tu łow ia , rąk  i nóg. Jest to  m a te r ja ł g im n a ­

s ty c zn y  w a rto ś c io w y  i in teresu jący  dzieci.

W id z im y  w ięc , ż e  za jęc ia  i p ra c e  w  og ród k u  m a ją  

p ow a żn e  1 w szechstronne znaczen ie  w y ch o w a w cze  i  kszta ł­

cąco, a  tak że  i d yd ak tyczn o -m etod yczn e . Bez og ród k a  nau­

czan ie  i w ych ow a n ie  dziec i p o zb aw ion e  jest b a rd zo  w ie lu  

cen n ych  w a lo rów .

CHARAKTER PRACY DZIECI W  OGRÓDKU.

W  rea lizow an iu  zadań w y ch o w a w czy ch  i kszta łcących  

o g ró d ek  s zk o ln y  jest p om ocą  i u ła tw ien iem . M a on  zatem  

ch a rak ter  środka  i  p om ocy  w  w ych o w a n iu  i nauczaniu  

d z iec i n a jm łodszych .

Jako środek w y c h o w a w c zy  i p om oc  n au kow a  p rzed ­

staw ia  w a lo r y  p o zb a w ion e  m ora liza to rs tw a  i w erba lizm u . 

P o trzeb y  i k on k re ty , d ośw iad czen ia  i p rze ży c ia , ro ztacza ­

ją c e  s ię  p rzed  d z iećm i i p rzen ik a ją ce  c a ła  treść w ych ow an ia  

i nauczan ia , p ow sta ją  w  za jęc iach  i p ra c y  d z iec i w  o g ró d ­
ku  w  ok res ie  w iosen n ym  i jes ien n ym .

O d d z ia ływ a n ie  w ych ow aw czo -k szta łcą ce  p rzez  z a ję ­

c ia  i p racę, p rzez  bu dzące i ro zw ija ją c e  s ię  życ ie , w  którem  

uczestn iczą dziec i, je s t  w o ln e  o d  n u d n ych  często  pouczeń  

i kazań, o ra z  od  s łow n ych  ty lk o  ob jaśn ień  i w yjaśn ień , bo
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rze c zyw is to ść  tw o rzon a  p r z y  w spó łu dz ia le  d z ie c i n a  m a łym  

i  zo rg a n izo w a n y m  teren ie  p rzem aw ia  s iln ie j i lep ie j d o  d z ie ­

ck a , W y w ie r a  n a  n ie  w p ły w , k tó ry  p o zos taw ia  g łęb ok ie  

i n ie za ta rte  ś la d y  w  u m yś le  i ch a ra k te rze  d z iecka , a nawet, 

p ow iem y , tw o rzy  u m ys ły  i ch a ra k te ry ; o c zy w iś c ie  ty lk o  

w ted y , g d y  og ród ek  je s t u m ie ję tn ie  i c e lo w o  w y zy sk iw a n y .

A b y  tak było , n ie  m o ż e  o n  b y ć  o g ród k iem , ok reś lan ym  

i w y zy s k iw a n y m  ty lk o  z  punktu  w id zen ia  c e ló w  i zadań 

ściś le  p rzy rod n ic zych , c z y  ty lk o  u ży tk o w ych , c z y  ty lk o  

estetycznych , - a le  trzeba  ok reś lić  g o  i w y zy sk iw a ć  

w szechstronn ie i c a łk o w ic ie , tak jak  ty lk o  m ożna , w  sen ­

sie o gó ln y ch  c e ló w  i zadań  p ed agog iczn ych , licząc  się j e ­

d y n ie  z  m oż liw ośc ia m i s ił d z ieck a  i  p o trzeb am i śro ­

dow iska.

G d y  ch o d z i o  s iły  d z ie c i z  k lasy  I-e j i  I l-g ie j.  t o  one 

są  n iew ie lk ie . O  tein pam iętać  n a leży . W sku tek  tego  praca 

tych  d z icc i w  og ród k u  m usi m ieć w ię c e j ch a ra k te r  zabaw y , 

fra gm en ta ryczn y , śc iś le  dostosow an y  d o  ich  m ożliw ości.
G d y  tak | »odcjdziem y d o  zagadn ien ia  og ród k a  s zk o l­

n e g o  w  w ych ow a n iu  i nauczan iu  d z iw i  n a jm łod szych , bę­

d z ie m y  na w ła śc iw e j drod/e, b o  u ch w yc iliśm y  is to tę  p ro ­

b lem u, k tó rego  ro zw ią za n ie  ro ztacza  p rzed  n am i w ie le  

m ożliw ośc i.

P ra ca  d z icc i z  k lasy  trz e c ie j i  c zw a r te j w  og ród k u  

s zk o ln ym , podobn ie  ja k  i p raca  w  k lasach  n a jm łodszych , 

m a  w  d a ls zym  c iągu  ch a ra k te r  p ed agog iczn y . B ęd z ie  onn 

spełn ia ła  w  istocie  s w e j te sam e zadan ia , c o  i w  k lasach  

n a jm łod szych . D ziec i jed n ak  w  ty ch  k lasach  są ju ż  trochę 

starsze, m a ją  w ię c e j dośw iadczen ia , w ię c e j um ieją , są s il­
n ie js ze  fizy czn ie , o ra z  m u szą  s ię  w ię ce j nauczyć. B ędziem y 

w ięc  od  n ich  w ym agu li w ię c e j p rzy  za jęc ia ch  i p ra cy  

w  og ród k u  za ró w n o  c o  d o  Ilości, ja k  i jakości w yk o n yw a n e j 

pracy.
P o ło ży m y  tu  tak że  s iln ie js zy  nacisk  nu p oczu c ie  odpo-
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w ied z ia ln ośc i za  w y k o n y w a n e  czyn n ośc i i  p ra cą  w  o g ród ­

ku, ora/, je g o  stan. W  ten sposób b ęd z iem y  s top n iow o  p rze ­

su w a li s ię  od  św ia ta  za b a w y  i i lu z j i  w  k łusie p ie rw sze j —  

do  św ia ta  rzeczyw is tośc i, św ia ta  p ra c y  i odpow ied z ia ln ośc i. 

O czyw iśc ie , ż e  to  p rzesu w an ie  m usi b y ć  od p ow ied n ie  i n ic 

m o że  n as tęp ow ać  an i za  w o ln o , an i też z a  szybko , lecz 

z um iarem . Z ach ow an ie  um iaru  jest i tu taj ob ow ią zk ow e . 

W  p rzec iw n ym  bow iem  ra z ie  w y s iłk i d ziec i i nau czyc ie la  

m ogą  spa lić  na p an ew ce  i w y d a ć  skutk i w rę c z  odw ro tn e . 

C zęste w  ty ch  k lasach  jest z ja w isk o  zobo ję tn ien ia  i s tę ­

pieniu za in teresow an ia  d o  o g ió d k a  i p ra cy  w  n im , a n aw et 

i d o  nauk i s zk o ln e j w ogó le , sk o ro  struna zosta ła  p rzec ią ­

gn ięta.
P o za  tem  ch cem y  zw ró c ić  u w a gę  je s zcze  i na in n e  p o ­

w o d y  i w p ły w y  uboczne, k tó re  tu ta j d och odzą  d o  głosu 

i m o gą  m ie ć  zn aczen ie  a lbo  u jem ne, a lb o  też dodatn ie, 

w  za leżnośc i od  tego , ja k  tra fn ie  p rzez  nauczycie la  zostaną 

u ch w ycon e  i potrak tow ane.

Z  p o w o d ó w  ty c h  w y m ie n im y  ch o c ia żb y  ty lk o  w zrost 

poczu cia  r z e c zyw is to śc i i  w sku tek  te g o  ce low ośc i w y k o n y ­

w a n e j p ra cy  w  sensie śc iś le  p rak tyczn ym . T o  z ja w isk o  n a j­

częśc ie j w ys tęp u je  w śród  d z iec i w ie jsk ich  i robotn iczych . 
„C o  ja  z  te j p ra cy  będę m ia ł“  —  często  tak ie  p y tan ie  usły­

s zy m y  o d  d z ie c i w  ty c h  k lasach  p r z y  p ra cy  w  ogródku .

W  tem  „ c o  ja  z  tego  b ęd ę  m ia ł "  d z ie ck o  k ładzie  

nacisk  na to, ż e  ch c ia łob y  m ie ć  osobistą k o rzyść  w  sensie 

m a terja ln ym . W  tem  stanow isku  zaznacza  się w p ły w  o to ­

c zen ia  d o m o w ego  i n a jb liżs zego  środow iska  na dziecko . 

N ie zm ie rn ie  c zęs to  b ow iem  rod z ice  i n a jb liższe  środow isko  

p a trzą  na og ród ek  i p racę  w  n im  sw ych  d z iec i p od  kątem  

ty lk o  j e j  op łaca lnośc i i ren tow n ośc i; u w aża ją , ż e  ktoś z  pru- 

c y  ich  dziec i, w k ład an e j w  ogródek , korzysta , a  n ie  d o ­

s trzega ją  i n ie  b io rą  p o d  u w a  ;ę k o rzyśc i w ych ow a w czych .

D la tego  też fa k t  ten  n a u czyc ie l m usi w z ią ć  p od  uvra-
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g ę  i w yzysk a ć  go  k o rzy s tn ie  d la  p ra cy  dziec i w  ogródku . 

W y z y s k a n ie  k o rzys tn e  będzie  p o le ga ło  na po łożen iu  s iln ie j­

s zego  nacisku  w  łych  k lasach, zw łaszcza  w  c zw a r te j, na 

w artość  i znaczen ie o g ró d k a  z  punktu  w id zen ia  p rak lycz- 

n o -ży c iow ego . za ró w n o  w  sensie p o szczegó ln ego  dziecka , jak  

i c a łe j g ru p y  -  s zk o ły . D ziec i mus/!) sob ie  w y ra źn ie  /da­

w ać  sp ra w ę  z  korzyści, ja k ie  d a je  o g ró d ek  każdem u  /. n ic li 

i w szys tk im  razem  w  szko le , jak  i c a łe j szko le , ja k o  w ię ­

k sze j zb iorow ośc i.

7. tego  w ię c  w yn ik a , ż e  ch a ra k te r  p ra cy  dziec i w  tych  
k lasach  jest c o k o lw iek  in n y  bardziej* p rak tyczn o -życ iow y . 

p rze z  c o  zb liża  s ie  d o  ch arak teru  p racy  o g ró d k o w e j w  kia 

sach sta rszych : p ią te j i szóstej, a  lak/e i siódm ej.

W  k las ie  V  w zrasta  w śród  dziec i p oczu c ie  tw a rd e j 

r zeczyw is to śc i ży c ia  i w sku tek  te g o  za c zyn a ją  o n e  jeszcre  

w ię c e j n iż  w  k la s ie  IV -c j  m yś leć  k a tego r ja m i p rak tyczn ych  

p o trzeb  ży c iow ych . Z w łaszcza  cech a  ta, o  ile  nam  w ia d o ­

m o , w ys tęp u je  m oe.no w ś ró d  d z iec i ś rodow isk  w ie jsk ich  

i rob o tn iczych . P rzy tem . im  b a rd z ie j zd a ją  sob ie  sp raw ę 

z  w artośc i ogródka , tem  s iln ie j d os trzega ją  b rak i, ja k ie  pod  

tym  w zg lęd em  zn a jdu ją  w  na jb liższem  środow isku . Z aczy  
na ją  zd a w a ć  sob ie  spraw ę, ż ę  o g ród k i p rzed  d om am i są 

b a rd zo  u b og ie  tak pod  w zg lęd em  rozm a itośc i p oży teczn ych  

roślin , jak  sam ej ich  u p ra w y  o ra z  u rządzen ia  estetycznego. 

S tw ierd zen ie  ty ch  b ra k ó w  nastra ja  d z iec i d oda tn io  d o  usu­

w an ia  ich  i p rzy c zyn ia  s ię  p rze z  to  d o  podnoszen ia  stanu 

o g ró d k ó w  p rzed  dom am i. „P ro s z ę  pana —  m ó w i m i jedna 

z  m atek  w  p rzy g o d n e j ro zm o w ie  m ó j W ła d z io  często 

się k łó c i z e  m ną. ż e  jak  p ra cu ję  w  og ród k u , ż e  t o  a to  r o ­

b ię  ź le :  i  ro b i ra zem  ze  m ną, p okazu jąc , jak  u c zy  się 

w  szko le .“

P o za  tem  d z iec i w  te j k la s ie  jeszcze  s iln ie j n iż  w  p<. 

p rzedn ich  in teresu ją  s ię  u ży teczn ośc ią  u p raw ian ych  roślin . 

S łow em  k w estja  zby tu  i podzia łu  zy sk ów  b a rd zo  j e  intere
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suje. C hcą  popros i u m ieć  i o so b is ty  a konkretny, m a terjab

ną korzyść . W y la n ia  się w ię c  tu ta j n ow e  zagad n ien ie  o rg a ­

n iza c ji zb y tu  p rod u k c ji w  og ród k u  s zk o ln ym  i |>odziału do- 

ch o d ó w . S ądz im y , ż e  d ą żen ie  to  n a leży  w z ią ć  pod  u w agę  

i sk ie row ać  j e  na w ła śc iw e  t o r y : ch o d z i tu o  to. żeb y  w  k w e ­

st j i  zb y tu  p rod u k tów  i p od z ia łu  z y s k ó w  zastosow ać o r g a ­

n iza c ję  sp ó łd z ie lc zego  ro zw ią za n ia  zagadn ien ia . G d y  to 

z ro b im y  udotnie, d z iec i będą  n ie ty lk o  zadow o lone, a le  za­

ra zem  i odn iosą  p ow a żn e  korzyśc i w ych ow aw cze , nauczą 

się b ow iem  p rak tyczn ie  b ran ia  p od  u w a gę  ca łe j g ru p y  p rze *  

sp ó łd z ie lc ze  trak tow an ie  jedn ostek , k tóre n ie dostaną p r z y ­

p ad a ją ce j im  częśc i w  fo rm ie  ja k ich ś  spec ja ln ie  osob istych  

d a tk ów , a le  w  tak ie j, ż e  n ie ty lk o  one. a le  i in n e  dziec i będą 

m o g ły  ro b ić  z  te g o  dorobku  użytek .

J ak k o lw iek  praca d z iw i  te j k lasy  posiada ju ż  ch am - 

k te r  b a rd z ie j spec ja ln y . ..fa ch o w y 44, pam iętać  m usim y, że 

k lasa  V -ta  s zk o ły  p ow szech n e j n ie  je s t jeszcze  k lasą  szko ły  

z a w o d o w e j i n ią  b y ć  n ie  m oże. a w sku tek  tego n ie  n a leży  

tra c ić  z  oczu  zadań  o gó ln o -w ych o w a w czy ch  i nau kow ych  
w  p ra cy  w  ogródku .

T u ta j  trzeba  ju ż zn aczn ie  s iln ie jszy  nari\k  położyć, nu 

rob ien ie  u żytku  z  w iad om ośc i p rzy rod n iczych , z  d o św iad ­
czeń . um ie jętnośc i i  sp raw ności d z ie c i w  zak res ie  pracy 

w  ogródku , oraz. u w zg lęd n ia ć  w ię c e j sam odzie ln ość  w  w y ­

k on yw an iu  jK »szczegó lnvch  czynnośc i

U ogó ln ia ją c  p ow yżs ze  u w ag i, podk reś lim y , ż e  ch a ­

rak ter  p ra cy  w  og ród k u  p o ch y la  s ię  w  te j k lasie  w  k ieru n ­

ku  zagadn ień  p rzy ro d n ic zo  - gos j»odarczvch  i społecznych , 

a tak że  i w  k ierunku  nastaw ian ia  i p rzy go to w yw a n ia  dzicc i 
d o  jeszcze  tru d n ie jszych  zadań  i sa m od zie ln ie js ze j p racy  

w  k lasach  V I- te j i  V Il-m e j.

W  k la s ie  V I - t e j  p raca  d z iec i w  og ród k u  p och v la  stę 

już zu pełn ie  w y ra źn ie  w  stronę p ra k ty c zn o  - gospodarczą . 

D o tych czasow e  zd ob yc ze  d z iec i z p racy  w  o g ro d z ie  zu żyt-
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k o w y w a n c  są na teren ie  o g ród k a  szk o ln ego  p r z y  h od ow li 

i p ie lęgn ac ji roślin .

T u ta j  je s t m ie jsce  na lo , żeb y  zw ró c ić  sp ec ja ln ą  u w a ­

g ę  n:i d ok ładn ość  i p ra w id łow ość  w y k o n y w a n e j p ra cy  o  rur 

na sum ienne tra k to w a n ie  w sze lk ich  czyn n ośc i i  o b o w ią ­

zk ó w  ściś le  zw ią za n ych  z  p racą  w  o g rod z ie . D z ie c i m uszą 

sob ie  zd a w a ć  sp raw ę  zu pełn ie  ja sn o  / poczu cia  o d p o w ie ­

dz ia ln ośc i za  p racę w yk on a n ą  w  og ród k u  i nab ierać św ia ­

d om ego  p rzekonan ia  o  j e j  w artośc i i pożytku .

W  te j k la s ie  nasi w y ch o w a n k o w ie  m a ją  m ożn ość  p rzy  

p ra cy  u ja w n ić  sw o je  ok reś lon e  b l iż e j  za in teresow an ia  o g ro d ­

n icze  i gospodarczo -spo łeczn e  a la k że  i u zdo ln ien ia  i za m i­

łow an ia  w  k ierunku  ty ch  za ję ć  i p rac . k tó re  w  te j k lasie 

w y k o n y w u ją  ju ż  p ra w ie  sam odzie ln ie , p lan ow o  i system a­
tyczn ie.

N ies ły ch an ie  w a żn y m  c zyn n ik iem  jest tu ta j, ż e b y  w ia ­

dom ości i um ie ję tnośc i tech n iczn o  - og rod n icze  z  k las  p o ­

przedn ich , a szczegó ln ie  z  p io te j u c zn io w ie  pog łęb ia li 

i p rzekszta łca li w  sprawności.

P o za  tein d o tych czasow e  konkretne ich  zd ob ycze  n a ­

da l u lega ją  rozszerzen iu  i p og łęb ien iu  p rzez  specja lne 

u w zg lęd n ien ie  śc iś le  o g ró d k o w y ch  zagadn ień , ob e jm u jących  

p rzy g o to w a n ie  g leb y  pod  r ó ż n e  ro ś lin y  u ży tk o w e  i ozdohnw, 

rac jon a ln ą  ich  h o d o w lę  przez u m ie ję tn y  s iew . p rzesadzan ie, 

pod lew an ie , p ie len ie , o ch ron ę  p rzed  szkodn ikam i i t. p.

P on ad to  s w o je  w iad om ośc i i u m ie ję tn ośc i d z ie c i p ró­

bu ją  zastosow ać w  te j k la s ie  w  po letkach  d em on stracy j­

n ych  - p ok a zow ych . B io rą  ta k że  u dzia ł w  strzyżen iu  ży ­

w op ło tów , g d y  n a  to  p o zw a la ją  w a ru n k i lo k a ln e  danej 

szko ły .
7. te g o  w id z im y , ż e  p raca  d z icc i w  og ród k u  w  te j k la ­

s ie  p rzyb ie ra  ju ż  ch a ra k te r  śc iś le  ok reś lon y  i n aw et o g ra ­

n ic zon y  d o  w yzn a czon ych  zacadn ień . P o ch y la  s ię  zatem  

zd ecyd ow a n ie  w  k ierunku  przysposob ien ia  o g ro d n ic zo  r o l­
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n iczego . G d y  ch o d z i o  d z iec i l e j  k lasy , t o  o n e  d o  ty c h  za­
dań są i p rzy go tow a n e  i  na n ie  n astaw ione. B o w iem  dosko- 

n a lr zd a ją  sob ie  sp raw ę  z  k o rzyśc i, ja k ie  d a je  im  pracn 

w  o g ród k u ; w id zą  w y ra źn ie  j e j  ce l, m a ją  m ożn ość  rea lizac ji 

sw o ich  ten d en cy j, o  k ló ry c li ju ż  w sp om in a liśm y  w  p o p rzed ­

n ich  k lasach  p r z y  o m a w ia n ia  ch arak teru  p ra c y  dziec i, 

a k tó re  i tu taj są jeszcze  s iln iejsze.
T a k  sam o  aktualną s ta je  sit; tu ta j sp raw a  zu życ ia  

i zb yc ia  o w o có w  p ra cy  o g rod ow e j. N a le ży  ją  też m ieć  nu 

u w adze , g d y ż  n ieu w zg lęd n ien ie  j e j  m oże się o d b ić  u jem n ie  

na stosunku d z iec i d o  ogródka .
Z  te g o  sa m ego  w zg lęd u  n ie  m ożn a  ró w n ie ż  traktować, 

d z iec i w y łą c zn ie  ja k o  s iłę  roboczą , c o  n iek ied y  zdarza  się 

w  p rak tyce , b o  b y ło b y  t o  sp rzeczn e  z  ch arak terem  p racy  

d z iec i w  og ród k u . T rzeb a  tu  pam iętać  o  tem . ż e  d z iec i p r z y  

te j p ra cy  m a ją  się u czyć  i w y ch o w y w a ć . O n e  sam e też m u ­

szą to  w ied z ieć , ro zu m ieć  i docen iać , c z y l i  w a lo r y  ogródka  

o g ó ln o -w ych o w a w cze  i kszta łcące i tu ta j, ja k  i  w  m ło d ­

szych  k lasach , n a le ż y  m ie ć  n:i uw adze.
U ogó ln ia ją c , trzeba  p ow ied z ieć , ż e  ch a ra k te r  p racy  

d z iw i  w  og ród k u  n:i tym  p o z iom ie  zm ie rza  system atyczn ie  

w  sposób zd ecyd o w a n y  w  k ieru n ku  ogrodn iczo-gospodar- 

c z y m  i d ą ży  d o  p rzy go to w a n ia  dziec i d o  przysposob ien ia  

ro ln iczego.
W  ten sposób w ięc  s top n iow o  pop rzez  p racę  w  k lasie  

Y l- t e f  d z ie c i m a ją  d o jś ć  d o  k o ń co w ego  etapu  p ra c y  ogrod  

n ic  z e j i  go spodarcze j w  k lnsie  V II  m e j s zk o ły  pow szechnej.

G d y  ch o d z i w ię c  teraz o  p racę d z iec i w  k la s ie  M l-m eJ  

w  ośrodkach  ro ln ic zych , to  zb liża  się ona ch arak terem  sw ym  

c a łk o w ic ie  d o  p rzysposob ien ia  ro ln iczego , ja k ie  u p raw ia  

starsza m łod zież  w ie jsk a  i to  jest zu pełn ie  słuszne i racjo- 

ncilno ży c io w o . N atu ra ln ie . ż«* n ie  n a le ży  tu ta j w k raczn ć  

c a łk o w ic ie  w  tę fo rm ę  p racy , b o  trzeba  pam iętać  o  tem. 

że to jest jeszcze  k lasa  V II-m a , w  k tó re j d ziec i m a ją  z.do­
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b y ć  elem entarne, p od s taw ow e  w iad om ośc i i um iejętności 

z  zakresu  p rzysposob ien ia  ro ln iczego , a  m ia n o w ic ie : tu taj 

ju ż  n astępu je  og ra n ic zen ie  i z ró żn ic zk o w a n ie  tem a tó w  i za­
gadn ień . P rzy tem  m a ja  on e  ju ż ch a ra k te r  n ie ty lk o  o g ro d ­

n ic zy , a le  i gospodarozo-h odow in n y. Jednocześn ie są sp ro ­

w a d zo n e  d o  zu pełn ie  śc is łych  zagadn ień , n p . po le tka  n a ­

w o żo n e  i n ien aw oźon e , ch ó w  k ró lik ó w , u p raw a  w yb ra n e j 

ro ś lin y  p rop a ga n d ow e j, np. soi.

W y ra ż a  się w ięc  tu ta j zasada: ..m ało a d o b rze ", m ło  

d z ie ż  tę  zasadę m u s i zrozum ieć  i o d p o w ied n io  się d o  n ie j 

ustosunkować. P o  pros tu w  zak res ie  jed n ego  śc is łego  tem atu  

m a sam odzie ln ie  p rzep ra cow ać  p rak tyczn ie  c a ły  szereg  za ­

gadn ień . k tó ry ch  rac jon a ln e  ro zw ią za n ie  zad ecyd u je  o  w y ­

n ik a ch  u p ra w y . W  te j k lasie  m ożn a  i trzeba  o rgan izow ać  

p racę  na zasadach  kon ku rsow ych

G d y  d z iec i z ro zu m ie ją  w a rto ść  te j p ra cy  i naucza się 

ją  w y k o n y w a ć  dob rze  n a  jedn ym  tem acie, t o  będą  m o g ły  

to  sam o c zy n ić  i na in n ych  w  przyszłośc i. B o w iem  tu ta j 

zdobędą o gó ln e  w ła śc iw e  nastaw ien ie  i e lem en tarne p r z y ­

go tow an ie .

Z ro zu m ia łą  jest rzeczą , ż e  ta  p ra ca  m a  charak ter 

p róbn y, d ośw iadcza ln y , p o k a zo w y  i ja k o  taka  p oc ia ca  m ło ­

dzież . k ló ra  sp ec ja ln ie  w  tym  okresie  lu b i s taw ać  d o  k o n ­
k u rsów  i p op is yw a ć  się w y n ik a m i w  gran icach  sw ych  sił. 

K on k u rsy  i dośw iadczen ia  ją  p o c ią ga ją . T rz e b a  w ię c  te 

w łaśc iw ośc i p sych iczn e  w z ią ć  pod  u w a gę  i odpow iedn io  

w yzysk a ć . O czyw iśc ie , ż e  zasada in d yw id u a lizow an ia , to  

zn a c zy  d ostosow an ia  tem atów  d ośw iad cza ln ych  d o  s iły  

p o szczegó ln ego  ch łop ca  c z y  d z iew czyn y , b ęd z ie  tu ta j ca łk o ­

w ic ie  o b o w ią zyw a ła  w  o rgan izow an iu  p rób  i dośw iadczeń  

kon k u rsow ych  w  zak res ie  p oszczcgó ln yeh  tem atów , w y ­

b ran ych  ze  w skazan ych  p rzez  p ro g ra m  grup . A n a log ic zn ie  

ta zasado ob ow ią zu je  i z e  w zg lęd u  na sam e tem aty  d o ­

św iad czeń . ja k  i na ich  w yk on an ie .



P rzep ro w a d zen ie  konsekw en tne w yb ra n ego  tematu 
jest tu taj o g ro m n ie  w a żn e  za rów n o  ze  w zg lęd u  na sam o 

dziecko , ja k  i na środow isko , zw ła szcza  w ie jsk ie . G dy 

c h o d z i o  dzicc i, to  „n ieu d a n ie "  n ie ty lk o  że n ie poc iągn ie  
i n ie zachęci ich  d o  te j p ra cy  p o  w y jś c iu  z e  s zk o ły , a le  i  p o  

w ejśc iu  w  ś rod ow isk o  rodzin n e , s ijs iedzk ic  i t. p. c a łk o w ic ie  

u c zyn i podatnem i n a  kon serw a tyw n e  w p ły w y  otoczen ia 

n a jb liższego . W ia d o m o  jes t b ow iem , ż e  nasz ro lu ik  jest 

k on se rw a tyw n y  i z  na tu ry  r z e c zy  odnosi się n iechętn ie 

i odporn ie  d o  w sze lk ich  in o w a cy j, a po lo tka  dośw iadcza ln e  
sq taka  in ow a c ją . W sk u tek  te g o  szko ła  pow szech n a  p rzez  

dziec i m usi kon kretn ie  w p ły w a ć  na zm ian ę  tego  stosunku. 

A  b ęd z ie  m og ła  uczyn ić  to  o  tyle, o  ile  d zicc i p rzekon a , p o ­
c ią gn ie  i zapali.

Z  te g o  w yn ika , ż e  d o  p ra cy  dziec i w  k lasie  V II-m e j 

n a leży  sp ec ja ln ie  p r z y w ią zy w a ć  du że  zn aczen ie  i p rzep ro ­

w ad zać  ją  pod  katem  w y b itn ie  potrzeb  w ych ow an k a , ja k o  

p rzy s z łe g o  ob yw a te la , jak  i sam ego  środow iska . Pam iętać  

tu n a le ży  o  tern, ż e  ta m łod zież , k tóra  k oń czyć  b ęd z ie  k lasc 
V Il-m ą . p rzew a żn ie  pozostan ie w  sw em  środow isku . T r z e ­

ba w ięc , a b y  d o  p ra cy  w  p rzysposob ien iu  ro ln iczem  orga- 

n iz a c y j m łod z ie żow ych  b y ła  p rzygo tow an a  i b ra ła  w  n ich  

c zy n n y  udzia ł, o ra z  żeb y  w yn ios ła  pęd  d o  kszta łcen ia  g o ­

sp od a rczo  h od ow lan ego  i ro ln iczego.

Z  te g o  w y n ik a , że ch a rak ter  p ra cy  d z iec i z  k la sv  

V H -m e j zm ierza  d o  n astaw ien ia  i p rzygo tow a n ia  dziec i d o  
bran ia  c zyn n ego  udzia łu  w  życ iu  gospodarczo-spo łeczncm  

d an ego  środow iska  pop rzez  c zyn n e  i rozum ne kon tyn u ­

o w a n ie  zad ań  przysposob ien ia  ro ln iczo -gospoda rczego . P ra ­

ca  s iedm io letn ia  w  og rod z ie , m a ją c  ch a ra k te r  o gó ln o -w y - 

ch ow n w czy  na d ru g im  i trzec im  szczeb lu , zm ierza  d o  za ­

dań w yb itn ie  p rak tyczn o -życ iow ych .



OGRÓDEK SZKOLNY A  NOW Y PROGRAM.

R o zw a ża n ia  d o tych czasow e  w yk a zu ją  nam , że  o g ró ­

dek  szko ln y , p rzedew szystk iem  w  ok res ie  w iosen n ym  i je ­

s iennym . w  rea lizow an iu  n o w ego  p rogram u , w  u rzeczyw is t­

n ien iu  je g o  ducha i idei p rzew o d n ie j jest, sądzim y, ś ro d ­

k iem  n iezastąp ionym : u m oż liw ia  on  d z ie c io m  zdobyw an ie  

ty ch  cen n ych  w a rtośc i w y ch o w a w czy ch  i p o zn aw czych , na 

k tó re  k ład z ie  n o w y  p rogram  tak  s iln y  nacisk.

W  p ro g ra m ie  k la s y  p ie rw sze j i  d ru g ie j n a jb liżs ze  śro ­

d ow isk o  jest w sk azan e  ja k o  źród ło  m a te r ja h i w y c h o w a w ­

c zego  i d yd ak tyczn ego . „D os tęp n e  d la  d z ieck a  p r z e ja w y  ż y ­

c ia  n a  d ro d ze  je g o  z  dom u  d o  szko ły , w  po lu  i w  o g ro d z ie  

i  t. p. spostrzeżen ia , d o tyczą ce  stanów  p ogod y  o ra z  życ ia  

k ilku  zw ie rzą t i roślin  z  n a jb liżs zego  o toczen ia , m a ją  być  

u w zg lęd n ion e  i rea lizow an e  p rzez  n au czyc ie la  w  k lasie 

p ie rw s ze j" . A  d a le j m ó w i p ro g ra m : „T r z e b a  w ięc  starać 

się ja k  na ju s iln ie j, ab y  k a żd y  p rzed m io t om a w ia n y  znnny 

b y ł  d la  dziecka  b ezp ośred n io  lu b  p ośred n io  (z  ilustracji^, 

o ra z  flby  dziec i sam e o d tw a rza ły  ja k  n a jczęśc ie j poznane 

p rz e d m io ty  w  popłaci p las tyczn e j lu b  g ra fic zn e j. N p . p rzy  

zw ied zan iu  ogrod u  w p ro w a d za m y  n a z w y  n a jb a rd z ie j p op u ­

la rn ych  w a rz y w , ich  zasadn iczych  b a rw  i k szta łtów . P r z y  

n ad a rza ją ce j s ię  sposobności w p ro w a d za m y  n a z w y  stosun­

k ó w  p rzestrzennych , jak  n p . tu, tam . na p raw o , na lewn. 

b lisko , da leko , i  c za so w ych : teraz, d z iś . w czo ra j, ju tro , 
daw niej**. W id z im y  w ięc, ż e  za ró w n o  w e  w skazan ym  m a ­

te r ia le  te j k lasy, jak i w  u w agach  m etod yczn ych  d o  p ro ­

gram u sp o tyk am y s ię  z  ogrodem , k tó r v  n au czyc ie l m a w y ­

zysk a ć  w  w ych ow an iu  i nauczan iu  d z iec i k la sy  p ie rw sze j.

A  ja k  je s t w  k la s ie  d ru g ie j?  P ro g ra m  w sk azu je  nu 

m aterja ł, k tó ry  stan ow ią : ..Zdarzen ia  z  życ ia , p ra c e  i za ję  

c ia  d z ie c i w  dom u i w  szkole... O b ra zk i z  ż y c ia  m ie jsco ­

w ości na tle zm ian  pór roku, dn ia  i n ocy . o ra z  zm ia n y  po-

%
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cod y . np. g łó w n e  za jęc ia  m ieszkań ców , ty c ie  zw ie rzą t i ro ­

ślin , h is to r je  o g ród k a  i b o b k a  szko ln ego  i t. p.“ . P r z y to n  
w e  w skazan iach  m etod yczn ych  zaleca s ię  k ła ść  s iln ie jszy  

nacisk  na o tacza ją cy  szko ło  św ia t, p rzyczem  lem a ty  o  ch a ­
rak te rze  p rzy rod n ic zo -g eog ra fic zn ym , p rzedcw szystk ic iu  vr 

s zk o le  w ie jsk ie j, m uszą b y ć  b a rd z ie j u w zg lędn ian e , n i; 

w  k lasie  p ierw sze j.
W  ob yd w ó ch  k lasach  za leca  się. a b y  p raca  w y ch o ­

w aw cza  i p o zn aw cza  d z iec i w  szk o le  op ie ra ła  s ię  o  p rzeby­

cia  i k on k re tn e  spostrzeżen ia . O gród ek  szko ln y  ty ch  prze 

ż v ć  i k on k re tów  d z iec iom  dostarcza  b a rd zo  d u żo  w  ró żn o ­

rod n e j fo rm ie  i b o ga te j ilości, P r z y tc m  c a ły  szereg z jaw isk  

z ży c ia  o toczen ia  b liższego , w  k lasie  p ie rw sze j, i n ie co  d a l­

szego  w  k lasie  d ru g ie j, u zew n ętrzn ia ją cych  się w  za jęc iach  

i p ra cy  ludzi, w  życ iu  ro ś lin  i zw ie rzą t, w  za leżnośc i od 

w a ru n k ów  k lim a tyczn ych , b ęd z ie  b liższy  d z iec iom , g d y  ono 

sam e w  n im  c zy n n ie  będn u czestn iczy ły . O gródek  szkolny, 

jak t o  w yk a za liśm y , t o  u czestn ic tw o  d z iec iom  u m ożliw ia . 

P o za  tem  sporo  czy tan ek  w  ks ią żkach  d z iec ięcych  i w  ..P ło ­

m y c zk u " m a m y  w ła śn ie  o  p racy  i życ iu  roślin  w  ogródku  

i  w  ogrodach . Z n ów  on e  b ęd ą  b liższe  i h a rd z ie j zrozu m ia łe  

d la d z iec i, g d y  poru szać  b ęd ą  struny ich  p rzeżyć  p sy ch ic z ­

nych . zw ią za n ych  z  ogródk iem .
Pod ob n ie  rzecz, s ię  m a  z  p rogram om  śp iew u , rysu n ­

k ó w . za ję ć  p ra k ty c zn ych  i  t. p. W  śp iew ie  d z iec i m a ją  p o ­

zn ać  p iosenk i o  p ra cy  i ż y c iu  ludzi, o  p rz y ro d z ie  i t. p. 

D ośw iadczen ia  w ię c  i p rze ży c ia  z  o g ró d k a  b a rd zo  się p r z y ­

d a d z ą  H o  rysow an ia  o g ró d ek  też n as tręczy  d u żo  tem a­

tów . k tó re  d z iec i b ęd ą  re a liz o w a ły  w  rysu nkach  chętn ie j 

i  ła tw ie j n iż  ja k iek o lw iek  inne, b o  k a żd y  rysunek  będzie  

o d tw a rza ł i  p rzyp om in a ł ich  trosk i, za jęc ia , p racę  i p r z e ­

życ ia . W  za jęc iach  z  zakresu  k u ltu ry  ży c ia  cod z ien n ego  

p rogram  zaleca w yu czen ie  d z ie c i zachow an ia  się w  o g ro ­

d z ie  i  w  parku . C h odzi tu o  niczaśm iccnnie, n ied ep lan ie  pn



traw n ik ach  i w  o g ó le  n ien iszczcn ie  roślin . Z adan ie  to  bę­

d z ie  d a lek o  le p ie j spełn ione, g d y  d z iec i będą  m ia ły  sw ó j 

o g ró d ek , w  k tó rym  ład , p o rządek  i o ch ron a  roś lin  będą  

bezpośredn ią  troską i system atycznem  za jęc iem  dziec i. A n a ­

lo g ic zn ie  m oźn ab y  to  p o w ied z ie ć  i o  p ro g ra m ie  pozosta łych  
p rzed m io tów .

R o zw a ża ją c  w  da lszym  c ią gu  p ro g ra m y  p oszczegó l­

n y ch  p rzed m io tów  w  k lasach  I I I  i  lV -te j, p o w iem y , t e  w  rea­

liz a c ji ich, z  w y ją tk iem  za ję ć  p rak tyczn ych , a ry tm etyk i, 

g e o g ra fji i p rzy ro d y , o g ró d ek  s zk o ln y  b ęd z ie  spełn ia ł to  

sam o  zadan ie, c o  i w  k lasach  n a jm łodszych , ty lko , o c z y w i-  

ścic, w  sensie p og łęb ion ym  i ro zszerzon ym  tak, ja k  tego  

b ęd z ie  w y m a g a ł p rogram  w ych ow an ia  i nauczan ia  w  ty ch  
k lasach . N ie  b ęd z iem y  w ięc  w  tym  k ró tk im  ro zd z ia le  p r z e ­

p ro w a d za li s zc zegó ło w e j p o ró w n a w cze j a n a liz y  —  stosunku 

zach od zącego  m ięd zy  og ród k iem  a w szys tk iem i p rzed m io ­

tam i nauki, b o  w ie le  uw ag, s iłą  rzeczy , m u s ie lib yśm y p o ­

w tó rzyć , a le  natom iast ro zp a trzm y  n ieco  b liż e j  ten  stosunek 

z  punktu  w id zen ia  n ow ych  p rzed m io tów : g e o g ra fj i  i  p r z y ­

rod y , w  p ozos ta łych  zaś  p rzed m io tach  z w ró ć m y  ty lk o  u w a ­

g ę  n a  n ow e  zagadn ien ia , w ys tęp u ją ce  w  ty ch  k lasach.

B io rą c  d o  ręk i p ro g ra m  nauk i w  ty ch  k lasach , zw ła- 

s zcze  z  g e o g ra fj i  i p rzy ro d y , a  częśc iow o  i z  in n ych  p rzed ­

m io tów , s|H*cjalnie zaś z  ję/.yka p o lsk iego , zau w aży liśm y:

1. Z ró żn ic zk ow a n ie  m a ter ja łu  m ięd zy  m iastem  i w s ią ;

2. n as taw ien ie  c z y n n e  na b liższe  i d a ls ze  Ś rodow isko ; 3. p rzo- 

d u ją cą  ro lę  m a ter ja łu  g eog ra fic zn o -p rzy ro d n ic zego  w  w y ­

ch ow a n iu  i n au czan iu ; i. w y ra źn e  w c ią ga n ie  d z ie c i d o  kon- 

k retnych  czyn n ośc i w  ob serw ow an iu  w p ły w u  w a ru n k ów  

g eo g ra fic zn ych  i  p rzy ro d n ic zy ch  na b ie g  ży c ia  w  ś ro d o w i­

sku . za ró w n o  w  odn iesien iu  d o  św ia ta  roś linnego , jak  zw ie ­

rzęcego  i lu d zk iego ; 5. c o ra z  w y ra źn ie js ze  w c ią gan ie  dziec i, 

zw łaszcza  w  k lasie  IV  te j. d o  k on k re tn ych  prac  ogrodn iczo - 

techn icznych  i h odow lanych .
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G d y  się hi«-rz«? pod  u w agę  w y ró żn ion e  cechy, zrozum ia  

ł ą  s ta je  s ię  rzec/ą, ż e  o g ró d ek  szko ln y  odda  nam  lu la j n ieoce­

n ion e  u s łu g i; za rów n o  odczu c ie  i  z ro zu m ien ie  z ja w isk  g e o ­

g ra fic zn ych  i p rzy rod n ic zych  w  środow isku  i w  Po lsce  (k la ­

sa IV -ta ),  ja k  i zd a w a n ie  sob ie  sp ra w y  z  ich  w p ływ u  na 
k sz ta łtow an ie  s ię  ży c ia  w y m a g a  o d  d z iec i d u żego  w ys iłku  

i k on k re tn ego  m aterja łu . O gród ek  s zk o ln y  n ie ty lk o  d o ­

s ta rczy  tego  m a ter ja łu  i u c zyn i ten w y s iłe k  sku teczn ie j­

s zym  w  rezu lta tach  a le  i  w y tw o r z y  w  d z iec ia ch  jłożądaną  

w ła ś c iw ą  p os ta w ę  d o  spełn ien ia  tych  zadań  i w yc iągn ięc ia  

z  n ich  n a leży tych  w artośc i. T o  jest oczyw is ta  pow ażna  k o ­

rzyść , ch oc ia żb yśm y  pom in ę li i  c a ły  szereg  innych , n ie ­

m n ie j w a żn y ch  w  rea liza c ji program u.

W e źm y  ch o c ia żb y  ty lk o  p od  u w agę  o p iek ę  nad  ro ś li­

n am i k w ia to w em i i k w ie tn ik a m i o ra z  k a rm ien ie  p taków  

w  z im ie  (k l. I I I - c ia ) ,  na c o  k ład z ie  nac isk  p ro g ra m  za jęć  

p ra k ty c zn ych  w  ty ch  k lasach , a d a le j m a te r ja ł z  ję zyk a  

po lsk iego , n o w y  m a te r ja ł g eo m e try c zn y  (k lasa  IV '-ta) i c z ę ­

ś c io w o  z  in n ych  p rzed m io tów  —  a w y ra źn ie  zd a m y  sob ie  

sp raw ę  z  te g o  d ob roczyn n ego  i dość śc is łego  stosunku, jak i 

za ch odz i m ięd zy  za jęc ia m i p racy  d z iec i w  og ród k u , a re a li­

zac ją  p rog ram u  w  tych  k lasach  ze  w szystk ich  n ieom a l że 

p rzed m io tów .

W  w ięk s zym  jes zcze  stopn iu  „m a te r ja ł" ,  ja k ie g o  d o ­

starcza ogród ek , m ożna  w yzysk a ć  w  k lasach  starszych .

K oń czą c  te u w a g i ogó ln e, s tw ie rd z ić  trzeba , ż e  o g ró ­

d ek  s zk o ln y  dostarcza  nam  sp o ro  w a rtośc iow ego  m aterja łu  

d o  p oszczegó ln ych  p rzed m io tów  nauczan ia w  ok res ie  w io ­

sennym , letn im  i jes ien n ym . P o k ró tc e  ten m a te r ja ł p rzed ­

staw im y.
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V. ję z y k a  polskiego.

W  p ie rw szym  rzęd z ie  p raca  w  o g ró d k u  w ykorzystan a  

b y ć  m o że  p rzy  nauczan iu  ję z y k a  o jc zy s tego  w  k las ie  p ie rw ­
sze j, d ru g ie j i  następnych . W y zy s k a m y  j; j w  ćw iczen iach  

w  m ów ien iu , c zy tan iu  i pisaniu. M a te r ja ł „n a u k o w y "  

z  o g ró d k a  u zu pe łn im y  w  od p o w ied n im  czas ie  w ła śc iw ym  

m a te r ja łem  z  n a jb liższego  środow iska . Z  ca łokszta łtem  tego 

m a te r ja h i p o w ią ż e m y  n au k ę  w ie rs zy  i op ow iad an ie , w zg lęd ­

n ie c zy tan ie  p rze z  nau czyc ie la  ba jek , baśn i i h is tory jek . 

D ob ran ie  o d p o w ied n iego  d o  d an e j sy tu ac ji i  op racow an ego  

tem atu  w ie rszyk a , lu b  o p o w ied zen ie  w ła śc iw e j b a jeczk i, b a ­

śni c z y  h istorji, n ic  n as tręczy  nam  spec ja ln ych  trudności. 

Jeże li n aw et sp o tk am y  się z  n iem i, ła tw o  je  pokon am y, gdy 

b ęd z iem y  z  g ó r y  w ied z ie li, ja k ie  tem aty nasuw a nam  o g ró ­

dek d o  op racow an ia . C o  za tem  sk łada s ię  na treść tych  T e ­

m a tó w  —  w  k ró tkośc i ok reś lim y .

A  w ię c :  1) p rzy go to w a n ie  s ię  d o  p racy  w  o g ró d k u  i na 

p o lu , 2 ) za ło ży m y  sob ie  ogród ek , 3) p ie rw sze  zapozn an ie  

z  g lebą , J) o  n a rzęd z ia ch  p ra cy  w  og ród k u  i na p o lu : ło- 

pata (s zp ad e l), g ra b k i, w id ły , nosze, taczk i, pług, brona 

i  t. p., 5 ) o  w y b o r z e  g le b y  na ogród ek , 7) o  p ie rw s ze j p ra cy  

w  ogródku , 8) o  w yb ra n ych  chw astach , 9 ) o  p o m o cy  lu ­

dzi d o ros łych  i kon ia  p r z y  p ra cy  w  ogródku , 10) c o  za s ie ­

je m y  i za sad z im y  w  og ród k u , 11) o  nasionach  i sad zon ­

kach, 12) o  p o d z ia le  o g ród k a  na zagon k i, raba tk i i  k lom - 

b ik i, 13) c o  gd z ie  p o s ie jem y  lub posadz im y , I i )  o  d od a tk o ­

w y m  n a w o z ie  d la poszczegó ln ych  roślin  —  o  naw ozach  

sztucznych , 15) ja k  posadz im y  lub pos ie jem y  poszczegó ln e 

roś lin y , 16) o  pod lew an iu  roślin , 17) o  w a rtośc i deszczu, 

18) o  p ie len iu  ch w astów , 19) o  u trzym an iu  czys tośc i i  p o ­

rządku  w  og ród k u . 20) zabezp ieczen ie  roślin  od  zn iszcze­

nia, 21) ja k  w yg lą d a  nasz og ród ek  p r z y  końcu  roku  s zk o l­

nego. 22 ) jak  w yg lą d a  nasz og ród ek  w  czas ie  w ak acy j,
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23) ja k  w yg lą d a  teraz n a  począ tku  roku  szkolnego* 24) 

k tó re  k w ia ty  n a jład n ie j u ros ły , 25) ja k ie  w a rzyw u  m am y 

n a jp ięk n ie jsze , 26) ja k  o n e  w y g lą d a ją , 27 ) ja k  j e  zu ży jem y , 

28 ) g d z ie  i  ja k  j e  p rze ch o w a m y  i t. p.

T em a ty  te w y zy s k a m y  d o  ro zm ów ek , w yp ow iad an ia  

s ię  d z ie c i i  pogu d im ek , d o  u k ładan ia  czy tan ek  p rze z  nau ­

czyc ie lu  d la  d z iw i,  d o  ćw iczeń  o r to g ra fic zn y ch  i t. p. \\'e 

w ła śc iw ym  czas ie  w y zy sk a m y  c zy ta n k i z  e lem en tarza  d la 

k la sy  p ie rw sze j i  z  książek  d o  c zy ta n ia  d la  k las  starszych . 

W y zy s k a m y  tukże od p ow ied n ie  u tw ory  o  o g ró d k u  i prucy 
d z iec i w  n im  z „P ło m yczk a * '.

Juk w id z im y  tem aty  d la  k lasy  p ie rw sze j i następnych  

su n aogó ł je d n a k o w e ; |>olraktowanic ty lk o  m etod yczn e  

i w yzysk an ie  ich  treści w  p oszczegó ln ych  k lasach  będzie  

c o k o lw ie k  inne, t. /. o p ra cow a n ie  m a ter ja łu  dostosu jem y 

do  m o ż liw o śc i s ił d z iec ięcych  i w ym a ga ń  p rog ram ow ych  

w  poszczegó ln ych  k lasach.

( id y  ch o d z i teraz o  m a  t er ja  ł d o  nauczaniu  ję z y k a  o j- 

c zy s tego  w  k lasach  n a js ta rszych : V , V I  i V I I  —  to  o c z y ­

w iśc ie  te g o  m aterju łu  b ęd z iem y  m ie li m n ie j, a  r a c z e j n ic  

zd o ła m y  w y zy sk a ć  go , gd y ż  w  ty ch  k lasach  trzeba k o ­

n ieczn ie  u w zg lęd u ić  i re a liz o w a ć  m aterju ł c  charukterzc 

o gó ln ie js zym  i w ię c e j ró żn o rod n ym  p od  w zg lęd em  treści 

i fo rm y . O czyw iśc ie , ż c  w  ty ch  kłusach n ie  J*ogar 

d z im y . lecz  sk rzę tn ie  w y zy sk a m y  t. zw . c zy ta n k i i  k*ii|ż<*czki

o  ch a ra k te rze  p rzy rod n ic zym , popu la rn o -n au kow ym  i li- 

te rack o -p oe lyck im . Z ro zu m ia łą  je s t rzeczs). ż e  og ród ek  

s/ko lny spełn i tu ta j ro lę  pośrcd :ii;i. u » i n iem n ie j wożni|. 

B o  o to . np. in teresu je  d z ie c i zagudnien ie, ja k  n a le ży  u pra ­

w ia ć  bu rak i, b o  sam e on e  będą  h od ow u ły  j e  u s ieb ie 

w  og ród k u . D um y im  „ t .p r a w ę  b u ra k a " w yd aw n ic tw o  

P rzysposob ien ia  R o ln ic zego . P rze c zy ta n ie  p rzez  dziec i 

w  dom u te j k s ią żeczk i i  w y d o b y c ie  n a  lek c ji ję z y k a  p o l­

sk iego  tych  w iad om ośc i i  w sk azów ek  prak tyczn ych , jak ie
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są p o trzeb n e  d o  p racy , b ęd z ie  n ie t j lk o  iz t c z ą  ccnną d la 

p ra cy  w  og ród k u , a le  tak że  i d la  n au k i ję z y k a  o jczys tego . 

B o w iem  d z iec i będą  m ia ły  m ożn ość  p rz e ć w ic z y ć  się w  umie- 
ję ln em  czy tan iu  tego  rod za ju  p rac  i w  ra c jon a ln i n i k o r z y ­

stan iu  z  n ich , c o  je s t rzeczą  b a rd zo  w ażn ą  w ych o w a w czo  
i  ży c iow o .

A n a lo g ic zn ych  p rzy k ła d ó w  i m o m en tó w  będ ziem y 

m ie li zn aczn ie  w ię ce j w  k a żd e j z  tych  k las, a  w  s zczegó l­

ności w  kłusie V II-m e j.

P odobn ie , g d y  ch o d z i o  c zy ta n ie  w  ty ch  k lasach , d z ie je  

się i  z  innerni p rzyk ład am i. O to  n p  w  k las ie  V l- e j  w  z w ią z ­

ku  z  |M»letkami p ok azow ym i, k 'ó r e  tu taj w ys tęp u ją  d o  r e a li­

zac ji, b ęd z iem y  m og li dać d z iec iom  od|»ow iedn ie a rtyk u ły  

/ czasop ism a  „P rzy sp o so b ien ie  r o ln ic z e "  i  in n ych  d o  p rze ­

c zy ta n ia  i om ów ien ia  N a u czym y  j e  k o rzys ta ć  z  a rtyk u łów  

czasop ism  i za ra zem  zap ozn am y  z sam em  i czasop ism am i, 

k tó re  m ogą  d ziec iom  i n au czyc ie low i od d ać  \pcc ja ln ie  cen- 

n e  usługi w  k lasie  V I I -m e j p r z y  p ra cach  p rzysposob iem o- 

w y c h  o  ch a ra k te rze  gosp od arczo -ro ln iczym , jak  i w  p ó ź ­
n ie jszych . A  z  lite ra tu ry  p ięk n e j n p . ustęp / ..P o i a  T rd eu - 

s z a "  p . t. „ K r ó l ik i  M a c ie ja "  zn ów  b ęd z ie  lep ie j odczu ty  

i zro zu m ian y  p rze z  dziec i, g d y  on e  sam e b ęd ą  z  z a m iło w a ­

n iem  h o d o w a ły  k ró lik i.

A n a lo g ic zn ie  zu p e łn ie  b ęd z ie  sp raw a  p rzedstaw ia ła  

się i  z  innem i d z ied z in am i ję z y k a  o jc zy s tego  w  tych  k la ­

sach.

O to, n p . w  k l. V  w  tem atach  jest w ym ien ion e  życie  

społeczne w  szko le . D o  te g o  tem atu  będą  n a le ża ł} ' i za ga d ­

n ien ia  o g ród k ow e . D osta rczą  on e  sporo  c iek a w ego  m a te r­

ja łu  w  postaci p rzeżyć , d ośw iad czeń , w iad om ośc i i  t. p. 

z  o g ród k a  d o  ćw iczeń  w  m ów ien iu , s łow n ik ow ych , w  pisa 

n iu  sp raw ozd ań  i t. p.

Podobn ie, gd y  ch o d z i o  następne k lasy , m a te r ja ł len 

w y zy s k a m y  tem  b a rd z ie j. W  k lasie  V I.  n p . p isan ie listów .
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D zie c iom  p o trzeb n e  są nasiona d o b o ro w e  —  p iszem y  Ust

d o  zak ład ów  ogrod n iczych , n au czym y  j e  p isać la k ie  listy . 

T a k  sam o  n ap iszem y list d o  spó łd zie ln i ro ln ic zo  h an d low e j

0  p o trzeb n e  nu w o zy  sztuczno; tu taj naw et m oże  b y ć  k ilka  

fo rm  listów , np. „Z a p y ta n ie " .  ,.Zj m ów ien ie ” , „P o d z ię k o ­

w a n ie "  i t. p . A  d a le j n ap isan ie  d o  p isem ka szk o ln ego  lub 

in n ego  sp raw ozd an ia  z  p r * c y  w  g r ó d k u  w  fo rm ie  lu tu  do 

red a k c ji i  t. p.

W  k las ie  V I l-m e j ten  m a te r ja l w y zy sk a m y  w  jeszcze  

w ięk szym  stopn iu  w  p oszczegó ln ych  „d z ia ła c h "  ję zyk a  o j ­
czystego .

T u  b ęd z ie  m ie jsce  n a  w p row a d zen ie  i b liższe  o m ó ­

w ien ie  zw ro tó w  i ok reś leń  gw a ro w ych , w  śc is łym  zw ią zk u  

z  o g ród k iem . T u ta j tak że  o g ró d ek  d os ta rczy  nam  ak tu a l­

n ych  tem atów  i d o  w s p ó ln e j dysku sji, k tó rą  b ęd z iem y  

p rzep row ad za li z  d z iećm i, u cząc s ię  ku ltu ra ln ego  dysku to ­

w an ia . O g ró d ek  d os ta rczy  nam  o k a z ji n a tu ra ln e j d o  p isa ­

n ia  u pow ażn ień , p ok w itow ań , c zek ów , p rzek a zó w  i t. p. d la 

f irm , o sób  p ryw a tn ych , in s ty tu cy j gospodarczo-spo łecznych . 

A  d a le j p r z y  om a w ia n iu  życ ia  spo łeczn ego  w  środow isku  

w ie jsk iem , tem aty  p ra c y  i zadań  m ło d z ie ży  w ie jsk ie j 

zw łaszcza  w  d z ied z in ie  go sp od a rczo  - spo łecznej, jak  np. 

p rzysposob ien ie  ro ln icze , będą  u czn iom  d a lek o  b liższe , d o ­

stępn iejsze, w ię c e j in teresu jące d z ięk i dośw iadczen iu , ja k ie  

zd ob y li sam i p r z y  p ra cy  w  te j d z ied zin ie . P o d o b n ie  z  o r g a ­

n iza c ja m i gospodarczo -spo łccznem i slars/ogo społeczeństw a. 

W  tem  m ie jscu  b ęd z iem y  m og li z  d z iećm i p rzedysku tow ać

1 u dz ie lić  lin  w sk a zów ek  c o  d o  Ich ro li p o  w y jś c iu  z e  

szko ły , ora/ p o d k reś lić  w ażność p rak tyczn ą  ich  p ra cy  g o ­
spodarczo-spo łecznej d la  środow iska  i P o lsk i, za zn acza jąc  

m ocno, ż e  o b o w ią zk iem  k a żd ego  / nas jest b u d ow a ć  P o l­

sk ę  na sw o im  teren ie  p rze z  cod z ien n ą , d robną , szarą , ale 

tak b a rd zo  w ażną p racę  i t. d.
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Z arytm etyki.

N ic  zab rak n ie  nam  także  k on k re tn ego  m a ter ja łu  a r y t ­

m etyczn ego . Zagadn ien ia , p rob lem y  i zadan iu  rachunkow e, 

rea ln e , ż y c io w e  b ęd z iem y  m og li ro zw ią zyw a ć , c ze rp ią c  mu 

te r ja ł z  o g ród k a  i  ćw ic zą c  d r ic c i w rach ow an iu , ro zw ija ją c  
za ra zem  ich  m yś l m u tcm atyczn ą  w  sensie p rak tyczn ym

i teo re tyczn ym . W y zy sk a n e  natu ra lne o k a z je  zas ilą  dziec i 

w ie lom a  spostrzeżen iam i i d ośw iad czen iam i konkretnem i, 
k tó re  b ęd ą  m o g ły  b y ć  w y zy sk a n e  w  ca łośc i p r z y  nauczaniu 

m a tem atyk i w  k lasach  starszych .

P rzy k ła d y  tem a tów , h  o b lic zen ie  ilo śc i za gon k ów , ra ­

batek  i k lom b ik ów , 2) ob liczen ie , ile  n a m  potrzeba  będzie  

k o łec zk ów  d o  w y ty c zen ia  p isn u  o g ród k a , 3 )  m ierzen ie  

o g ró d k a  na ok o  i um ów ioną  m ian j, 4 ) w y ty c za n ie  p lanu  

o g ród k a , 5) ob lic zan ie  d ługości b o k ó w  ogród k a , fi) ob lic za - 

n ie  szerok ośc i b o k ó w  og ród k a , 7) ob liczan ie , o  i le  w iększa  

je s t d ługość ogródku  o d  szerokości, 8 ) ob lic zan ie  kosztów  

nasion. 0) ob lic za n ie  god z in , d n i i  tygod n i p racy , 10) ile 

ty g o d n i m u sia łoby  p ra cow a ć  je d n o  dziecko , 11) na i le  grup  
s ię  p o d z ie lim y  d o  p racy , 12) ile  zeb ra liśm y  poszczegó ln ych  

w a rz y w  i t. p.

G d y  kon stru kc ja  p lanu  og ród k a  b ęd z ie  dopasow ana 

p o za  w ym agan iam i u p ra w y  i h o d o w li i  d o  zad ań  p ed ago ­

g ic zn y ch  —  tem atów  „m a tem a ty c zn y ch " b ęd z iem y  m ie li 

sporo . O czyw iśc ie , ż e  z  doborem  od p ow ied n ich  tem atów  d o  
|K»szczególnych k las  będzsu n y m usie li b a rd zo  s ię  lic/yć.

I  tak  n p . w  k la s ie  I l l - c ie j  p rzy  ku p n ie  nasion  i e w e n ­

tua lnej sp rzed a ży  b ęd z iem y  m ie li o k a z je  ż y c io w e  d o  z l i ­

czan ia  i p łacen ia  o ra z  ob lic zan ia  n a leżn ośc i; tu ta j będ/ie 

m ożna  p rzep ro w a d z ić  szereg  ćw ic zeń  na w y ra żen ia  dw u- 

m ian ow an e  z e  z ło tem ! i gros/am i. A n a log iczn ie , d o  w ażen ia  

w  kg. d k g . o g ró d ek  d os ta rczy  nam  n a tu ra ln ego  m aterja łu . 

W y z y s k a m y  ten  m aterju ł, stosu jąc zarazem  ćw iczen ia  z  od-
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p ow icd n icm i w y ra żen ia m i d w u m ian ow an em i. R ó w n ie ż  n a j­

ła tw ie js ze  ob liczen ia  ka len da rzow e staną s ię  tem atam i ży - 

c io w c m i nu He ogródku , np. czas  w ege lu c ji p oszczegó ln ych  

roślin  i t. d. T a k  sam o  z  m ierzen iem  i od m ierzan iem  dtu 

gośc i o ra z  w yra żen iam i dw u m ian ow an em i i  m etram i i c en ­

tym etram i u czn iow ie  podczas p ra cy  w  o g ró d k u  spotka ją  sit,* 

często , d ok on yw u ją c  na g ru n c ie  n a jp ros tszych  n iezbędnych  

p om iarów .

P o w y ż s z e  zagadn ien ia  w ys tęp u ją  i w  kłusie IV - le j ;  

o c zy w iś c ie  ty lk o  w  sensie p og łęb ion ym  i ro zszerzon ym ; 

a ta k że  tu ta j b ęd z iem y  d ą ży li d o  zam ien ian ia  w iadom ości 

w  u m ie ję tn ośc i i  spraw ności.

G d y  ch o d z i o  k lasę, o g ró d ek  b ęd z ie  w d z ięc zn ym  na 

tu ra ln ym  terenem  d o  ćw ic zeń  w  e lem en tarn ych  po jęc iach  

geom etryczn ych . N a  g ru n c ie  np. b ęd z iem y  m og li w ykreś lać  

l in ję  prostą, ko ło , w  k tórcm  m ie rzen ie  ś redn icy  stan ie  się 

nam  potrzebn e . P r z y  w yk reś lan iu  p la n ów  ogród k a  pom ó­

w im y  z  d z ie ćm i o  p la n ie  i sk a li, a  także  o  p rostokącie  i k w a ­

drac ie . D z iec i to  w szys tk o  będą  ro b iły  na xruncie. Pon ad to  

b ęd z iem y  m ie li sporo  o k a z y j s tosow an ia  um iejętności m a ­

tem atyczn ych  d o  w ie lu  innych  zagadn ień  zw ią za n ych  b e z ­

p ośred n io  7. o g ró d k iem  w  te j kłusie.

W  k la s ie  V -te j m a te r ja ł m a tem atyczn y  je s zcze  Jest 

b a rd z ie j w d z ięczn y  d o  w yzysk an ia  w  og ród k u , w  k tó rym  

zagadn ien ia  rachu nkow e, geom etryczn e  i m ie rn ic ze  m ożna 

ju ż  stosow ać znaczn ie  s ze rze j i  g łę b ie j w  sensie p ra k ly c z  

nyrn. O to  np. ob lic zan ie  ro zch od ów  i d och od ów , ja k ie  da je  

ogród ek , zes taw ian ie  rach u n ków  o g ró d k o w ych , sp isy  n a ­

rzęd z i ro ln ic zy ch  i ob lic zan ie  ich  w a rtośc i, p od lic zen ie  d o ­

robku  z  p ra cy  dziec i, rob ien ie  tabelk i s ta tys tyczn e j z  o g r ó d ­

ka, p row ad zen ie  ks iążk i ra ch u n k ow e j i  w ie le  in n ych  ć w i­

czeń.
P od ob n ie  z  m aterju łem  geom etryczn ym . W ie le  w ia ­

dom ości i um ie ję tnośc i i  te j d z ied z in y  b ęd z ie  m ia ło  zasto-



sowanie w  ogródku. Tu  brdzie można przeprow adzać spo­
ro  ćw iczeń na gruncie np. kreśleni** tró jkątów  (kloinbiki 
tró jkątne!, przenoszenie w yk ro jo n ego  w  klasie planu ogród ­

ka na grunt, obliczanie pola proslokąta i inne.
W  klasie V I-te j zagadnienia le  zastosujemy do *ycła  

praktycznego. Do tego  celu znów  ogródek bardzo nam się 
przyda, procenty w  prostych zestawieniach statystycznych, 

sconto i rabat w  rachunkach tow arow ych , pr«»ccnty i za ­
stosowanie ich w  wyliczen iach ogródkow ych , obliczanie 
pola trójkąta na gruncie przy wyliczan iu  ilości potrzebnych 
nasion obliczanie pola naszego ogródka z planu i t. p . ć w i ­
czen ia te staja się aktualne i bardzo potrzebne ju ż w  tej 
klasie a później i w  racjonalnem  życiu  przedewszystklem  

na wsi.
W  klasie V IT-m oj umiejętności i w iadom ości matema­

tyczne z poprzednich klas w yzyskam y jeszcze bardzie j prak­
tycznie podczas pracy i zajęć w  ogródku. O gródek d o  tego 
zadania dostarczy nam sporo okolicznościowego materjału. 
np. obliczanie procentowe wkładu i zysków  p rzy  p row a­
dzeniu ogródka, w ykresy rynkow ych  cen na w arzyw a  i inne 
produkty ogrodnicze, kalkulacje i kosztorysy opłacalności 

prac ogrodniczo-gospodarczych w  naszym ogródku, rachun­
k ow e porów nan ie je j z podobną pracą w  otoczeniu, w yk a ­
zanie różn ic procentowych, obliczanie w  procentach d o ­
robku na podstaw ie danych z lat poprzednich w  ciągu ca ­
łego okresu siedm ioletn iej pracy dzi«*ci w  ogródku, oraz 
w ie le  innych tematów praktycznych.

Pokrótce w ięc i ogó ln ikow o  wskazaliśm y na ten ma- 

terja ł m atem atyczny, który, jak nam m ów ią podane p rzy ­
kłady z |>oszczególnych kłas. w  ogródku znajdu je życiow e 
oparcie i zastosowanie i ćw iczy  >araznn dzieci w  rcalnem 
posługiwaniu się rachunkiem , ju ż tutaj w  szkole. I to  Jest 
ogrom n ie ważne, zwłaszcza gdy w eźm iem y pod uw agę wieś, 
bow iem  na wsi w łościanie n ie są przyzw ycza jen i, aby w
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swoich pracach gospodarczo-roln iczych posługiwać się ra ­

cjonaln ie rachunkiem ścisłym. C zyn ią  to ..na oko“  i w  pa ­
mięci „ta k  na chyb ił tra fił" , .,w  przyb liżen iu " S/koła więc 
przez taką pracę dzięki ouródkow i przyczyn i się p rak tycz­
nie do zm iany tego niewłaściwe:?.' stosunku, k tórego nie 
potrafią /mienić te organ izacje roln icze, które tak ie zada­
n ie sobie postawiły, bow iem  konserwatyzm  starszego po­

kolenia jest tutaj silniejszy.
Ponadto  i samo n luc/anie m atem atyki zyskuje nu 

wartości w  oczach dzieci, bo form ułki matem atyczne odra 

zu w  szkole p rzy  pracy m ają realno zastosowanie.
7  tvch  krótk ich  uwag w idzim y, że ogródek przez d o ­

starczanie nam naturalnych ok a zy j i zagadnień do naucza­
nia m atem atyki jest bardzo w ażnym  czynnikiem , ktAry 

trzeba racjonalnie pod tym względem  wyzyskać.

Z  zajęć praktycznych.

l )o  za jęć praktycznych będziem y mieli wdzięczne le ­

m aty: przygotow anie gleby pod zasiew, sianie, sadzenie, 
podlewanie, utrzym anie ogródka w  czystości, przestrzega­
n ie  odpow iedn iego zachowania się w  nim. m ycie rąk i czysz­
czen ie ubrania po każdej pracy, utrzym anie w  porządku 
narzędzi, zbieranie p lonów , przechow yw an ie plonów, zu­
żytkow anie ich. zryw an ie  kw iatów  na bukiety do klasy, ro­
bienie bukietów, zbieranie nasion kw iatow ych, p rzechow y­

w an ie ich. rob ien ie najprostszych p rzyrządów  do pracy w 
ogródku i t. p . P r zy  wyzyskaniu  tych tem atów  będziem y 
dzieci |>ouczali i zapraw iali w  utrzym aniu kultury osob i­
stej i w  ogródku, a tak>c i w  stosowaniu zasady sam ow y­

starczalności.
Znacznie w ięcej tego materjału d o  za jęć praktycznych 

będziem y m ieli w  klasach V . V I  i VII,
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W  tych  klasach bow iem  przybyw a ją  nora i  tematy 
z za jęć  rękodzielniczych. które oczyw iście w yzyskam y, ja ­
k o  bardzo potrzebne i dla pracy w  ogródku. Dzicci w  tych 

klasncli m ogą i pow inny nauczyć się robić te wszystkie 
rzcczy  najprostsze, które sa potrzebne do pracy w  ogródku, 
upraw y i hodow li roślin: do nich nalega różnego rodzaju, 
etyk iety  do roślin, łaty. skrzynki na kw iaty, skrzynki in­
spektowe. okna inspektowe, szklen ie okien, grab ie drew ­
niane, poziom ice, kołk i, paliki d o  k rzew ów  i drzew  o w o ­
cowych. m aty, d o ły  d o  przechow yw ania w arzyw , sznury 
ogrodnicze, znaczniki drewniane d o  robienia brózdek. strze- 
m iążka do podcinania chwastów , trzonki d o  szpadli i w i­
deł. ła tw e napraw ianie p rzyrządów  i narzędzi ogrodn i­

czych, robienie ław ek  i w iele, w ie le  innych  rzeczy potrze­
bnych do pracy w  ogródku i w  ścisłym zw iązku / n im  —  
wszystko to oczyw iście pow inny dzicci robić w  szkole w  za­
leżności od je j warunków. Zrozum iałą jest rzeczą, 
że wykonan ie tych  p rzyrządów  i najprostszych narzędzi 

ogrodn iczych  będziem y pow ierza li dzieciom  z poszczegól­
nych klas starszych i najstarszych, b iorąc pod uw agę trud­
ność ich wykonan ia i uzdolnienia dzieci. Chodzi tu o  to. 
żeby nauczyć i p rzyzw ycza ić  dzicci d o  porządnego i sta­
rannego w ykonyw ania  tych  rzeczy, które za zw ycza j w  ich 
środowiskach robione są naogół niedbale i nieestetycznie.

G dy chodzi o  zajęcia ogrodn icze i gospodarczo-hodo­

w lane (kl. V I I ) .  to nie będziem y tutaj tego materjału wska­
zyw ali, bo m usielibyśm y siłą rzeczy  pow tórzyć program . 
D odam y natomiast parę uwag ogóln iejszych, na które mało 

zw raca się uwagi w  szkole.
1 . W szystk ie  zajęcia ogrodn icze pow inn y  dzieci tak 

w ykonyw ać, aby same m ogły  m ożliw ie n a jw ięce j zdobyć 
praktycznych doświadczeń i wskazań techniczno-ogrodni- 

czych ; przytem  należy zwracać uwagę, aby n ic w yk on y­
w a ły  tych prac bezm yśln ie Aib nieświadom ie, a le żeby
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w iedzia ły  poco lo a to robią i jak ie  będą skutki; wskutek 
tego trzeba o  tom pouczać je  starannie: n>o m ożna l p .  tak 
robić, juk to się zdarza, że przyprow adza się dzieci do 
ogródka, wskazuje im się. co m ają robić, i nakazuje praco­
wać całą  godzinę. T ego  rodzaju  praca n ic ma n ietylko żad­

nego znaczenia wychowawczo-kształcącego, nie i zniechęca 
dzieci, które w  danym  w ypadku traktowane są jak o  siła 
robocza; tego  robić niewolno.

2 . Z w yk le  jest dużo kłopotu z zorgan izow aniem  pra­
cy  w  ogródku. Często się słyszy powszechne narzekania, 
ż e  p rzy  w yprow adzen iu  ch łopców  d o  ogródka niewiadom o, 
jak  ic li zatrudnić i dopilnować, żeby n ie zrobiło się zam ie­

szanie i żeby się czegoś nauczyły. T o  jest rzeczyw iście spra­
w a  ogrom n ie ważna i trudna. A le  gd y  pracę w  danym  dniu
o  danej godzin ie odpow iednio urządzim y t, zn. zajęcia te 

w łaściw ie sk lasyfiku jem y na łatw iejszo i trudniejsze w  w y ­
konaniu technicznem. w ym agające w ięce j w ysiłku fiz y c z ­
nego, a  m n ie j um ysłowego, o ra z  w iększego sprytu, ostroż­
ności i dokładności i t. p . i w  ścisłym zw iązku  z k lasy fika­

c ją  te j pracy pow ołam y odpow iedn ie dzieci, dzieląc je  na 
grupy, i jednocześnie wspólnie z dziećm i w yznaczym y 
przodow nika grupy, w kłada jąc na niego, jak  i na całą 

grupę odpow iedzialność za wartość w ykonanej pracy —  to 
na pew no ona pójdzie, jak należy, i sami będziem y m ieli 
czas. żeby podchodzić d o  poszczególnych grup i udzielać 
wskazówek i pom ocy. Oczywiście, że zorgan izow anie pracy 
będzie zależało od lokalnych warunków , jak  i rodzaju  sa­
m e j pracy. A le  to  zagadnienie, op ierając się na p rzyk ła ­
dach, om ów im y szczegółowo n ieco da le j; tutaj natomiast 
zw racam y uwagę na to, c o  jest w  ścisłym i bezpośrednim 
zw iązku z wartością zajęć, starając się wskazać, że te braki 
w yn ik a ją  z w ad liw e j organ izacji pracy.

Ponadto należy pamiętać o  lin ji, jaka winna b y ć  za ­

chowana w  planowaniu za jęć ogrodniczych, ze względu na
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!o. że ta praca ma prow adzić d o  zupełnie konsekwentnych 
i określonych, uw idoczn iających się rezultatów w  postaci 

szeregu ścisłych wiadomości, umiejętności i sprawności tcch- 
n iczno-ogrodniczych. D latego tcź p lanowość i systematykę 
w  I I  i IT I-cim  szczeblu program owym  uwzględnić należy 
specjalnie, posuwając się naprzód bez żadnych przepus*- 
czeń  i skoków.

Na tein krótkiem  wskazaniu m aterjału i tych  paru 
uwa#nch zasadniczych tu ta j poprzestaniemy, natomiast 

b liższe wyjaśnienia i in form acje co do samego materjału 
i jego  wykorzystan ia w  poszczególnych klnsacli czyteln ik 
znajdzie w  drugim  tom iku, w  części techniczno-ogrodni- 
czej.

7. rysunków.

Ogródek dostarczy nam  sporo tematów d o  rysunku 

z w yobraźn i i z pamięci. Będą to tematy, w skazu jące na 
narzędzia pracy, rośliny, sceny prac w  ogródku i t. p. D zie­
ci w  swoich rysunkach przedstawiają swoją pracę i na­
rzędzia. jak iem  i się posługiwały, oraz n iektóre rośliny kw ia­
tow e i warzywa.

B iorąc teraz pod uwagę poszczególne klasy szkoły 
powszechnej. |>odaniy p o  parę przykładów- do ^ s z c z e g ó l­

nych rodza jów  rysunków, przew idzianych  w program ie ly -  
sunkowym . a to celem  w ykazania m ożliwości w ykorzysta­
nia m aterjału z pracy w  ogródku.

W  klasie I-szej na p ierw szym  planie postaw iony jest 
rysunek z w-yobraźni. a na drugim  —  rysunek z pamięci. 

Często ob ija ją  się o  uszy narzekania zarów no ze strony 
dzieci, jak  nauczycieli pierwszego oddziału, na brak ma­

teriału rysunkowego.
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N ie  będziem y się tutaj w daw ali w  om aw ian ie tego.
0  ozem  to  św iadczy, a le zaznaczym y, ż e  praca w  ogródku

1 sam ogródek m oże tiitn j oddać nam usługi niezm iernie 
cenne.

P rzyk ład y : dzieci zb ierały nasiona z kw ia tów  —  „n a ­
rysujcie. jak zbierałyście dzis ia j nasiona w  ogródku ; nary­
sujcie, jak ie rośliny najlep iej wam  się p od ob a ły "; „p rzed ­

stawcie. jak  szliśm y do ogródka i pow raca liśm y z n iego", 
„narysu jcie , które z w arzyw  najlep iej lu b ic ie "; „spróbu j­
c ie  narysow ać jedno z narzędzi, którem posługiwaliście się 
p rzy  pracy w  ogródku, a k tóre n a jlep ie j pam iętacie" i  t. d.

Tak ich  i tym  podobnych tematów będziem y m h li 
w’  zw iązku  z pracą w  ogródku  bardzo dużo do rysunku 

z w yobraźn i i z pam ięci w  klasie I-szcj. Dzicci będą chęt­
n ie je  podejm ow ały, a nawet i same podawały, gd yż każdy 
taki rysunek będzie odtw arza ł albo cząstkę ich życia, albo 
roślinę, z którą są b liże j „zw iązan e", a lbo  też narzędzie, 
którem się posługiw ały p rzy  zajęciach.

Podobnie w  klasie Il-g ie j sporo tem atów  nasunie 
dzieciom  ogródek. N aprzykład: n iektóre narzędzia do pracy 
w  ogrodzie : szpadel, grabie, w id ły , kubeł, konewka; „dzieci 

podlewają kw ia ty ", „dzieci w yryw a ją  buraki", „zbieran ie 
p om idorów ", „w y ryw a n ie  i zjadanie m archw i", ..jak dzieci 
robią buk iety", „najładn iejszy dla mnie kw ia t z naszego 

ogród k a " i w iele, w ie le  innych w  jesieni i na w iosnę tem a­
tów  napraw dę zainteresuje dzicci.

W  klasie TIT-ciej jeszcze w  dalszym  ciągu m am y naj­
p ierw  rysunek z wyobraźn i, a później z pamięci i z poka­

zu. Dzieci mogą przedstawić jakąś pracę w  kilku obrazkach 
(ilustrowanie zagadnienia), np. „C o  robiliśm y d z id a j w  
ogródku*, „ ja k ie  prace ju ż w ykonaliśm y", „ c o  robiliśm y 
w  ogródku  na początku roku szkolnego, w  po łow ie i przy 

końcu jes ien i": „narysu jcie słonecznik, burak, m archew
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i ł. p .“ ; „narysu jcie gałązkę z kw iatam i, gałązkę z jabłkam i, 
z gruszkam i i innem i ow ocam i".

W  klasie IV -fe j ju ż na p ierw szy plan wysunięty jest 
rysunek z pamięci i pokazu, a na drugi rysunek z w yo ­
braźni. P rzyk łady tem atów  z pracy w  ogródku : „w szystkie 
narzędzia ogrodn icze", „grupy w a rzyw ", „d rzew a  z  liść­

m i", „ga łązk i z kw iatam i, liśćm i lub ow ocam i", „prostsze 
buk iety  kw ia tów  z og ród k a "; „zilustrowanie sprzątania 
w a rz y w  i innych ow oców  z  ogródka na z im ę " i t. p.

W  klasie V -tc j tem aty rysunkowe o  zdecydowanych 
barw ach  i kształtach m ożem y także czerpać z ogródka. 

Oczyw iście, że w ykonan ie ich tutaj w inno być bardzo zb li­
żone d o  naturalnych okazów  w  barw ie  i kształcie.

Analogicznie, w  klasie V I- le j lem aty z ogródka będzie­
m y czerpa li do rysunków , w yb iera jąc rośliny bardzie j skom ­
p likow ane w  barw ie i  kształcie, a zw łaszcza do różnych n a ­
turalnych okazy j, zw iązanych  z życiem  i pracą w  szkole, 
np. lau rk i na im ieniny, dekoracje d o  n iektórych  inscenizn- 

c y j  i t. p.
W  klasie V I I  ju ż  same dzieci m ogą projektow ać klom ­

b y  kw iatow e, ogródki w arzyw ne i t. p. Dobrem i tematami 
są narzędzia ro ln icze: pług, brona, sprężynówka, siewnik 
i t. p. A także: typ y  uli. karm ik i dla ptaków, kurniki i t. p.

S łowem  przy nauczaniu rysunków  należy wykorzystać 

w e  wszystkich  klasach tem aty z ogródka. Dzieci bardzo 
chętn ie będą je  podejm ow ały, bow iem  w szystk ie będą tak 
blisko z  n iem i zw iązane. Naturalnie, że przesada tutaj, jak 
i w ogóle  wszędzie, j<*st niepożądana i szkodliwą. O  tem 

należy pamiętać.

Ze  śpiewu.

Ucząc dzieci w ierszyków  w  zw iązku z opracow y­

waniem odpow iednich tematów z języka  polskiego, będzle-
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m y dobierali takie. aby m ogły być w yzyskane i d o  śpiewu. 
A  w ięc nauczym y d z iw i piosenek o  pracy w  ogródku, »» 
ogródku, o  życiu  roślin, o  deszczyku, o  słońcu i ł. p. Ł a ­
tw o  odnajdziem y je  w  odpowiednich śpiewnikach szkolnych.

Z  ów lczeń cielesnych.

Podczas pracy w  ogródku  dzieci ćw iczą przedewszyst- 
kiem  tułów, ręce i nogi. Uzupełnim y te ćw iczen ia ćw icze­

niam i rozw ija jące in i wszystkie inne części ciała dziecka. 
W  ten sposób zajęcia i prace w  ogródku w prow adzim y do 
wzorca gimnastycznego, k tóry będziem y przerabia li z dzieć­

mi. Prace zatem w  ogródku wraz z ćw iczen iam i uzupełnia- 
jącem i hędn bardzo korzystne dla zdrow ia dzieci.

Gdy chodzi o starsze k lasy —  sądzim y, ż e  również 
należy przyjąć podobną zasadę. W yd a je  się nam , że z pun­
ktu w idzenia zdrow ia i celow ości w  wyrabianiu sprawmt 
ści fizycznej, oraz je j zużywania n a leży  p iln ie  przestu- 
d jować, które zajęcia ogrodn icze ćw iczą jak ie  części ciała 
dzircka, i le  ćw iczenia ze wzorca gimnastycznego, które 

działają na te same mięknie, c o  i praca w  ogrodzie, na 
czas pracy w  ogródku trzeba wyelim inować.

T a k ie  podejście do spraw y ćw iczeń  cielesnych, cho­
ciaż m oże się spotkać z ostrym  sprzeciwem ze strony gim ­
nastyków  —  uw ażam y za bardzo życ iow e i  realne, zw łasz­

cza w  szkołach w iejskich, a to ze w zględu  na przyszłe ż y ­
c ie  i pracę w iększości naszych wychowanków.

T e  uwagi, które w ypow iadam y tutaj, podyktowała 
nam obserwacja życ ia  na wsi. w  k tórej gim nastycy jakoś 
n ie  m ogą pociągnąć ludzi wsi d o  swoich szablonowych 
ćw iczeń gim nastycznych, a przecież wieś lubi ogrom nie 

ćw iczyć się. o  czcm  m ogą św iadczyć chociażby wszystkie 
tańce ludowe i stosunek chłopa d o  nich. D latego chłopi
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tak nam iętnie tańcz:), np. obertasa, i pow iadają , że chcą so­

b ie  „rozprostow ać gn a ty ", b o  taniec ten w praw ia w  ruch 
te mięśnie, które p rzy  pługu, kosie, cepach i t. p . n ic  brały 
udziału.

Sądzim y, że to  jest bardzo żyw otny problem  i z  pun­
ktu w idzen ia  w ychowania  fizycznego  należałoby g o  pró­
bow ać rozw iązyw ać. W yd a je  nam się, że w  szkole przy 
pracy w  ogródku  na to  jest miejsce.

Gdybyśm y rozpoczęli w  tym  kierunku próby i d o ­
świadczeniu w  szkole i poza szkol:) —  m oże udałoby się 

w  niedalekiej przyszłości problem  w ychowania fizycznego 
na wsi rozw iązać szczęśliw iej, niż to  jest obecnie.

Z  przyrody i geografii.

W  klasie I-szej i II-g ie j zapoznały się dzieci, m iędzy 
innem i, podczas za jęć w  ogródku  z najbardziej dostępnemi 
im  zjaw iskam i przyrodn iczem i, głów n ie na najpospolit­
szych  roślinach użytkow ych  zarów no w arzyw nych , jak 
i ozdobnych. M aterjał ten w yzysk iw an y b y ł w  nauczaniu 
języka  o jczystego i w  m iarę możności w  innych przedm io­

tach nauczania na tym  poziom ie. Już tutaj piln ie zw ra­
cam y uw agę na w łaściw e ustosunkowanie się dzieci do 
otacza jącej przyrody, oraz d o  w ie lu  zw iązków  i zmian, 
zachodzących w  najbliższem  środowisku.

Program  w yraźn ie podkreśla, żeby ju ż od pierwszych 
chw il, dni i  lat pracy w  szkole dzieci p rzy ję ły  praw idłow ą 
postawę uczuciowo-poznawczą względem  najb liższego śro­
dowiska, k tóre w  dalszej nauce m a być objektem  p o rów ­

naw czym  w  w ykryw an iu  zw iązków , zachodzących we 
wszechś w iecie.

W  zadaniu tem, ja k  to ju ż zw racaliśm y uw agę pr*y 
om awianiu materjału z innych przedm iotów, ogródek jest
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cennym  środkiem  i pom ocą najbardziej poglądow ą i na­
turalną przez sw ó j 4pren określony, dostarczający nam 
sporo pierw szorzędnego m aterjału w ychow aw czego i d y ­
daktycznego <» charakterze ogó lnym  i szczegółowym .

Rozpatru jąc h istoryczn ie zagadn ien ie ogródka szkol­
nego, w  jego  koncepcjach dopatrzym y się w yraźnych  zw iąz­
ków  z kierunkam i naukowemi i dydaktycznym i nauk p rzy ­

rodniczych. N iedawne są czusy, kiedy ogródek b y ł zbiorem 
szeregu roślin w  system atycznem  ich zestawieniu.

Do ostatniej re form y szkoln ictwa również wiązano 
go  jedyn ie z  nauką przyrody z  lą różn icą tylko, źe na 

czo ło  wysuwała się spraw a ekologicznego grupowania ro­
ślin, tak zw ane zbiorowiska, jak  np. roślin  górskich, w yd ­
m ow ych , bagiennych, oraz b iologicznego ich ujmowania.

Jakkolw iek ogródek z nauką przyrody w iąże się b ez­
pośrednio, to jednak w  now ych  program ach ch oć pośrednio, 
a le zw iązano go  Ściśle n ieom alże z e  wszystkiem i przedm io­
tami nauczania, c o  ju ż |>oprzednk> staraliśm y się podkreślić.

R o lę  tę ogródkow i w yznaczyło  sam o życie  współcze­
sne, którego piętno odb ija  się w yraźn ie w  form ułowaniu 
celów  szkoły, a szczególnie w  pochyleniu  gospodarczo-utyli- 
taruem.

W  odniesieniu do nauki p rzyrody ogródek w inien być 
jednak terenem obserwacyj czysto  biologicznych. Dostar­
czać  w ięc w inien m aterjałów  d o  kształtowania tych stron 
umysłu i ducha lud/kiego, które w yn ika ją  / istoty samego 

przedm iotu i n ic m ogą być uwzględnione przez inny przed­
m iot nauczania szkolnego.

Podkreślam y w yraźn ie, że nic należy nauczania 
przedm iotu sprowadzać d o  w yłączn ie praktycznych zadań 
gd yż zw ęzilibyśm y zakres samego przedmiotu i przez to zu ­
bożylibyśm y dzieci o  szereg przeżyć emocjonalno-poznnw- 

czych.
Zgrom adzone vr ciągu  dwuletniej p racy  przeżycia,
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doświadczenia i konkretne spostrzeżenia przyrodniczo-geo* 
graficzne, oraz p raw id łow e nastawienie d zieci stają się 
podstaw ą w ychowania  i nauczania w  przyrodzie i geografji, 

jak o  w  przedm iotach występujących łącznie na poziom ie 
klas 111-ciej i lY -tc j, w  których  znów  będziem y starali się 
p rzygotow ać m ocny grunt d o  nauczania przyrody i  geo- 
g ra fji, jak o  o  przedm iotach w yodrębnionych  w  kl. V , VI, 
i  V II-m cj, a le pow iązanych  m iędzy sobą w ielom a moc- 
nem i naturalneini więzami.

D zieci w  łączności tej, zachodzącej w  zjaw iskach 

przyrodn iczo-geograficznych , m a ją  się n iety lko  zorjentować 
podczas uczenia się tych  przedm iotów , a le zarazem  i zdo­
b y ć  potrzebne dane d o  określenia sw ego  położenia i  ro li 

w  środowisku, o jczyźn ie  i ś w  i ecie, jak  i poczuć świadomą 
łączność z e  św iatem  p rzy rod y  o jczyste j i obcej, z którą cz ło ­
w iek  od kolebki sw ego istnienia na określonym  geogra ficz­
n ie terenie obcu je przez poznawanie, badanie i c o  zatem 
idzie: opanow yw anie dla celów  życia ; z tem  także ściśle 
łą czy  s ię  zagadnienie ochrony p rzyrody, na co  program  k ła ­
dzie tak silny nacisk.

Zagadnien ie w ięc stosunku do p rzy rod y  i życia oraz 
tych  wszystkich  czynn ików , które to życ ie  tworzą i decy­
du ją o  jego  obliczu w  granicach w łasnego państwa i poza 
tem i granicam i —  jest tem  zadaniem  naczelnem, które w y ­
suwa program  przedewszystkiem  przyrody i geografji, 

a które stale trzeba m ieć specjalnie na uw adze podczas nau­
czania tych  przedm iotów , aby zadanie to skutecznie reali­
zow ać w  pracy szkolnej.

N ie  w dajijc się w  bliższą analizę tego  zagadnienia 
i szczegółow e określenie ce lów  i zadań, c o  notabene w  spo­
sób jasny i krótki zrobione jest w  program ie geogra fji i p r zy ­

rody, zarówno w  „U w aga ch " d o  poszczególnych klas, jak 
i w  „Uwagach** d o  całości program u jednego i  drugiego 
przedm iotu —  za jm iem y się pokrótce wskazaniem  tego ma-
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tcrjatu, jak iego  dostarczy nam ogródek d o  realizacji na­
szych zadań.

Gdy teraz w ięc chodzi o  m aterjał p rzy rod y  i  geografji, 

to  w  klasie 111-ciej i lV -c j będziem y rozpatryw ali, zgodnie 
z program em , przyrodę i geogra fję  wspólnie, a natomiast 
w  klu>ach następnych oddzielnie.

B iorąc teraz pod  uw agę klasę 111-cią, ja k o  tą, w  któ­
re j nauka przyrody w ystępuje razem  z geografją  i zajm uje 
się tein, co określam y m ianem  „o jcow izn a ", przytoczym y 
przyk łady, k tóre będą w skazyw ały m ożliw ości korzystaniu 

z ogródka przy realizowaniu  tego programu.
I  tak: w  klasie III-c ic j, w  cyk lu  „S zk o ła ", m ożem y 

uw zględn ić ustalenie położenia ogródka szkolnego w  sto­
sunku do stron świata, jego  m ierzen ie krokam i i taśmą cen- 
tym etrową w  zastosowaniu praktycznem.

W  opracowaniu cyklu  „R oślin y  w  najb liższem  otocze­
niu szk o ły " do poszczególnych zagadnień, jak  r o z e z n a w a ­
n ie roślin ozdobnych, np. m alw a, nasturcja; rozróżnianie 
części tych  roślin: korzeń, łodyga, liść, kwiat, przekwitauie 
tych  roślin, powstawanie ow oców  —  z w łasnego ogródka 
będziem y czerpa li okazy , p rzy  których  hodowaniu dzieci 

samo w  kl. I i- e j  pracow ały i wskutek tego n ietylko mają 
w  um yśle obraz rozw oju  tych  roślin, a le zarazem  i stosu­
nek uczuciow y d o  nich inny —  w ięce j b lisk i i bezpośredni; 
pozu tem  ca ły  szereg cennych spostrzeżeń i dośw iadczeń Je­

szcze nieuśw iadom ionych ftędziemy m ie li do wyzyskania 
w  realizowaniu  tego cyklu . L ek c je  w ięc  nasze na te tem aiy
o  w iele bardzie j będą interesujące i pożyteczne dla dzieci 
w  takich  warunkach.

T a k  sam o przy opracowaniu cyk lu : „Jesień na w si", 
ogródek odda nam usługi nieocenione. Jakże inaczej usto­
sunkują się dzieci do takich zagadnień, jak , np. zm iany 

w  przyrodzie, zachodzące rów nolegle z ta n i zm ianam i p o ­
w olne zam ieranie roślin i p rzygotow yw an ie się wielu z nich
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do snu zim owego, oraz będące w  ścisłym zw iązku  pracn  
orka, kopanie, zb ió r plonów i zabezpieczenie ich  na zimę. 
gd y  prześledzą i p rzeży ją  to na terenie w łasnego ogródku, 

upraw ionego własnemi siłami.
W  ten s|N>sób w ięc  na zasadzie prawa kontrastu i pu- 

dobieństwa —  dzieciom  o  w ie le  ła tw ie j a  pożyteczn iej za ­

rysuje się w yraźn y  w  lin jach i bogatszy w  treść obraz je ­
sieni w  da nem środowisku.

Analogiczn ie będzie się przedstawiała sprawa z w ielo­
ma zagadnieniam i w  cyklu  np. „W iosn a  na wsi**.

Gdy będziem y w  zim ie op racow yw a li np. cyk l: „Zw ie  
rzęta w  zagrodzie4*, to  om aw iając z  dziećm i np. zagadnie­
nia: „pożyw ien ie  zw ierzą t" c z y :  „korzyśc i, jak ie  przyno­
szą cz łow iekow i zw ierzęta", zw rócim y uw agę dzi«*ci na 

sprawę współzależności m iędzy  św iatem  roślinnym  i zw ie ­
rzęcym. Analogiczn ie z poram i roku oraz zaznaczającą się 

na tem tle rolą człow ieka : znów  tutaj zagadnienia te b liż ­
sze będą dzieciom , gd y  one same w  swoim  ogródku przy 

pracy korzysta ły z pom ocy zw ierząt, np. konia jak o  siły 
pociągow ej, i innych dostarczających np. nawóz.

Podobnie i w  innych cyk lach  ogródek odda nam cen­
ne usługi bezpośrednie i  pośrednie p rzv  opracow yw aniu  po 
szczególnych zagadnień, jak  np. czynności praktyczne, ob ­
serwacje stanowiska słońca, pogody i t. d. T e  czynności 

w  oparciu  o  ogródek przestają być ty lko  czynnościam i szkol 
nemi, oderwanem i od życia, a le stają się wplocionem i 
w  treść realną, c o  w pływ a dodatnio na stosunek dziecka do 
nich, a wskutek tego  i na wynik. N ie  będą w ięc to tylko 
powszechnie stosowane tablice obserwacyjne, k tóre w  isto 
c ie  swej na tym  poziom ic są ty lko  odm ianą czystego wer- 
balizmu.

Na tych  pan i przykładach  poprzestaniemy w  kla­

sie I I I .
Na rakoóczen ie tych  przykładów  i uwag o  w yk o rzy ­
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staniu u ialerjału  ogródkow ego w  nauczaniu przyrody i geo­
g ra fji w  kl. II I-c ic j i przed przejściem  d o  krótkiego om ó­
wienia tego zagadnienia w  kl. lV -tej, zaznaczam y, że w  tej 
klasie, chociaż przyroda i geografja  w  program ie wystę­
pują jeszcze  wspólnie, to jednak na tym  poziom ie pom iędzy 
n iem i n ie zachodzi ju ż tak ścisły zw iązek, jak  w  k l. III-cicj, 
gdyż geogra fja  rozszerza się z o jcow izn y  na o jczyznę (P o l­
skę), a p rzyroda obraca się w  najb liźszcm  środowisku, 
zm ierzając d o  w yraźn iejszego  u jm ow an ia zagadnień b io ­
logicznych. Podczas gd y  w  geogra fji będziem y w  żyw ych  

barwach przedstaw iali poszczególne kra iny polskie —  to 
w  nauce przyrody będziem y podpatryw ali p rze jaw y życia 
na konkretnych przykładach roślin i zw ierząt v\'e własncin 

środowisku.
Zaznacza się tu w iązan ie najb liższego środowiska 

z Polską. Jest to m oment bardzo w ażny, k tóry w  dalszym  
ciągu w  program ie będzie się powtarzać. Przem yślenie tego 
zagadnienia jest w ielce w ażne dla utrzym ania ducha no­
w ych  program ów . Podkreślam y, iż środow isko jak o  takie 
n ie pow inn o  n igdzie przysłan iać Polski, lecz być podbudową. 

W  tem miejscu będzie się wydatn ie rea lizow ało  w ychow a­
nie obywatelsko-państw 'owe, k tóre w  fon s|»osób wplecion*. 
zostało i w  program  p rzy rod y  i geog ra f ji.

Klasa IV -ta  stanowi w ięc  n iejako punkt przejściowy 
d o  k las starszych, w  których przyroda i geografja  u jęte 
zupełnie samodzielnie, z  uwzględnieniem , podobnie jak 
w  innych przedm iotach, zasady korelacji.

T a k ie  postaw ienie sprawy w  program ie jest korzyst­
ne i dla wyzyskania m aterjału ogródkow ego  w  tej klasie 
p rzy  nauczaniu p rzy rod y  i geogra fji. Bow icni na tym po­

ziom ie ogródek szkolny dostarczy nam bardzo dużo m «- 
terjału  bezpośredniego do wykorzystan ia przedewszystkiem 
p rzy  opracow yw aniu  zagadnień przyrodniczych, n iew iele 
zaś stosunkowo p rzy  om awianiu zagadnień geograficznych,
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w  zw iązku  z którcm i natomiast sj>oro będzie pośredniego, 
który w yzyskam y w  celu  bardzie j plastycznego zarysowa- 
niu w  umysłach dzieci obrazów  terenu, przyrody, życiu 
i pracy ludzi w  Polsce. O czyw iście, zrozum iałą jest rzeczą, 
że w  opracow yw aniu  tego  tematu geograficznego i zdoby­
cze dzieci z  zakresu przyrody oddadzą nam bardzo cenne 
usługi w  tych  wszystkich zagadnieniach, w  których będzie­
m y  om aw iali glebę i św iat roślinny, oraz będące w  ścisłym 
zw iązku  z n iem i —  zajęcia i prace ludzi, jak np. „  W  krai­

n ie ipói upraw nych". Podobnie i w  innych tematach będzie­
m y  m ie li poszczególne zagadnienia geograficzne, w  których 
zdobycze przyrodnicze będą m ogły  być w yzyskane; naprzv- 
kład, na lekcjach przyrody będziem y opracow yw ali len 
i jego  zastosowanie; na lekcjach geogra fji. zapoznając d z ic ­
c i z W ileńszczyzną —  podkreślim y, że ona w  produkcji lnu 

w  Polsce odgryw a  ro lę  przodującą, że w  W iln ie  bardzo c zę ­
sto urządzane są w ystaw y Iniarskie; przytem  tutaj jak  i w 

związku z zagadnieniem „ W  łódzk ie j fabryce tkan in " bę­
dziem y także m ieli okazję do specjalnego om ówienia z dzie­
ćm i znaczenia i wartości w ysok ie j produkcji lnu dla pod 
niesienia i usamowolnicnia życia gosj>odarczego na tym 
odcinku w  naszem państwie, podając jednocześnie dzie­
ciom , ile  to Polska musi w ydaw ać pien iędzy na sprowadza­

nie baw ełny d o  kraju z zagranicy. Innym  przykładem  od 
tych m oże być np. robien ie planu ogródka, w yzyskane do 
wprow adzenia planu i mapy.

Poprzestając na tych paru przykładach geogra ficz­
nych, podkreślam y, że ogródek w  opracow yw aniu  tematów 
geograficznych  m oże p rzy jść nam z pomocą i pow inien być 
w  tym  celu w yzyskany wszędzie tam. gdzie d o  tego na­
stręcza się naturalna okazja.

Natom iast gdv chodzi o  tem aty przyrodnicze, to za­
rów no  w  okresie jesiennym , jak  i w iosennym  z  wyjątkiem  

niektórych, jak  np. „P rzy lo t  skowronka i jego  ob ycza je "—
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będziem y m atcrja i czerpa li z ogródka szkolnego, bowiem 
w  n im  wszystkie zjuwiska biologiczne, jak  np. „Chrabąszcii, 

je g o  przeobrażenia i sposób życia*4, „B ie linek  kapustnik, je ­
go przeobrażenia** —  bezpośrednio będą obchodzić dzieci, 
gd y ż  są one w  ścisłym zw iązku  z  ich zajęciam i i pracami 
w  ogródku, a przebieg ich  w p ływ a  na w yn ik  p lonów  p ra ­
cy. D okładne zatem om ów ien ie tych  zjaw isk  tak pod  w zg lą ­
dem  bio log icznym , ja k  m orfo log icznym  leży bezpośrednio 
w  interesie dzieci i c o  zatem idzie: korzystnie nastawia Je 

do pracy w  tym  kierunku, wskazując na je j praktyczny 
i użyteczny sens. W skutek tego nauka o  przyrodzie  przez 
dawanie wyjaśnień i objaśnień bio log icznych  spełnia poza 
zadaniam i w ychowaw czo-dydaktycznem i w  sensie ogólnym  
i zadania p ra  ktyczno-życiowe, które odrazu  w  ogrodzie 
szkolnym  mają zastosowanie i są bezpośrednio z  nim  zw ią ­
zane i zespolone.

Ponadto  ogródek uplastycznia i c zyn i bliską dzieciom 
rolę człow ieka i zw ierząt w  wytw arzaniu  p lonów  potrzeb* 
n yc li do w yżyw ien ia  świata ludzkiego i zw ierzęcego, oraz 
um ożliw ia zarazem  konkretne w skazyw an ie na w spółzależ­

ność i współtwórczość, odbyw ającą  się pom iędzy wszystkie* 
m i czynnikam i, tw orzącem l życic, oraz na czynn ik i, n i­
szczące p lony współpracy i współdziałania. Na tle tem  za­
rysu je się w* sercach i um yśle dzieci w łaściwa rola cz łow ie ­
ka w  tem dziele i odpow iedni stosunek jego  do przyrody.

I  gdybyśm y teraz cy tow a li pokolei tem aty z p rogra­
mu nauki o  przyrodzie  w  tej klasie wraz z odpowiedniem i 
przykładam i, na których  będziem y je  opracow yw ali —  to 
praw ie do każdego z nich czerpać będziem y m aterja ł w  po­
staci konkretów, dokonanych obscrwacyj, przeżyć i d o ­

świadczeń, które w  klasie IV -te j u jm u jem y szerzej i głębiej, 
pam iętając o  realizacji przewodnich m yśli i zadań pro­
gramu.

O to np. w eźm y do opracowania taki lem at, jak



P ierw sze chwasty w  ogrodzie  i  na po lach ": rozróżnianie 
ich, obserw acje kwitnienia i owocowania, szkodliwość 
chwastów . Będziem y m ie li tu fn j ca ły  cyk l zagadnień b io lo ­
gicznych i m orfologicznych d o  om ów ien ia z dziećm i. Za­
gadnienia te w zięte w  oderwaniu o d  ogródka, chociażby 
b y ły  potraktowane najbardziej za jm ująco i c iek aw ie  —  n i­
gdy n ie wzbudza takiego zainteresowania w śród  dzieci i ntc 
wystąpią tak plastycznie, jak  w tedy, gd y  będziem y opra­
cow yw a li je  w  .ścisłym zw iązku z potrzebam i hodow li ro­

ślin w  ogródku szkolnym , w  którym  niejako interes plonów 
jest połączony i zespolony z interesem dzieci. Bow iem  ina­
cze j zupełn ie reagu jem y na chwasty, rosnące gdzieś na p o ­
lu  „ob cem " dla nas. a inaczej zupełnie, gdy one są w  „na- 

szem ". T a k  samo i dzieci.
A  w eźm y inny przyk ład  zagadnienia: zrozum ien ie bu­

d ow y  pąka. Jako przyk ład  rośliny w eźm iem y g łów k ę  ka­
pusty. N ie  będzie tutaj wszystko jedno, c z y  tę g łów k ę  w e ź ­
m iem y z w łasnego ogródka, c z y  też skądinąd, np. kupim y 
ją  na jarm arku, lub przyn iesiem y z pola. nieznanego b li­
że j dzieciom . Gdy na lekc ji będziem y m ie li g łów kę kapu­

sty z ogródka szkolnego —  to dzieci znają je j „rodow ość" 
i  ro zw ó j, bow iem  same w  rozsadniku w ys iew a ły  nasiona 
na rozsadę, które w e w łaściw ym  czasie zasadziły na grunt—  
w zględn ie b y ły  współuczestnikami te j p racy ; późn ie j tro ­
szczy ły  się o  n ią  razem  z innemi, podlewając, pieląc i oko­
pując w e  w łaściw ym  czasie; patrzyły, ja k  ona rosła, a  na 

początku jesieni w idzą, jaka urosła. Siłą rzeczy w ięc  nasta­
w ione są na zbadanie ta jem nicy rozw oju  i rozw ijan ia  się 
w  g łów k ę  - pąk. k tórego rozbieran ie n iety lko  zaciekawi 
na krótko, a le i napraw dę zainteresuje, gd yż będą chciały 
zbadać b liże j tę  tajemnicę i dow iedzieć się, jak to się stało, 
że z paru listków  —  wyrosła taka w ielka głowa.

Analogiczn ie będzie się przedstawiała sprawa i z opra­
cow yw aniem  innych zagadnień w  poszczególnych tematach 

przyrodniczych.
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Z  przyrody.

Od klasy V -!c j nauka p rzy rod y  w ystępu je jak o  przed 
m iot zupełn ie samodzielny. T u ła j ju ż na podstaw ie ćw iczeń 
i obscrw acyj będziem y ju ż  dochodzili d o  wyraźn iejszych  
definkryj zjaw isk biologicznych. Zgodnie z zasadami dy 
daktyk i tego przedmiotu m aterja ł ugrupowany jest według 
p ó r roku z pew nem  uwzględnien iem  zbiorow isk naturalnych, 
w yraźn ie rów n ież podkreśla się w  dzia le o  przyrodzie  ż>- 
w ej konieczność b io log icznego ujm owania materjału.

Jesień i w iosnę pośw ięcono przyrodzie  żyw ej, zim ę —  
przyrodzie  m artw ej. N a leży  pamiętać, iż da ty  wym ienione 
w  „P rog ra m ie " sn datam i orjcntacyjnem i; wskaźnikiem  zh- 
tein w inien tu być nie kalendarz, lecz zjaw iska, zachodzące 
w  otaczającej przyrodzie.

7. punktów, nadających się szczególnie do realizowa­
nia w  ogródku, będą w ym ien ione w  cyk lu  jesiennym  pod 
Nr. 2 i w iosennym  —  również pod Nr. 2.

Z działu „p rzyroda  m artw a" będziem y m ogli robić 
pow iązan ia z uprawą. Tak ie  zagadnienia, jak  rozpuszczal­
ność m ineralnych c ia ł w  w odzie, w oda zaskórna. woda 
m iękka i twarda, dadzą się pow iązać z pobieraniem  przez 
rośliny cin ł m ineralnych z  gleby.

W  dzia le  „Nauka o  przyrodzie  żyw e j’4 występują w y ­
raźn ie z jaw iska biologiczne, ob jęte m ianem  ..przystosowa 
nie do środow iska", oraz do zm ian pór roku. N iewątp liw ie 

na szeregu roślin uprawnych zjaw iska te m ożna dem on­
strować. Oto. gd y  w eźm iem y pod uw agę w ym agania p o ­

szczególnych roślin c o  d o  w arunków  glebow ych, jak np. 
wilgotność, przepuszczalność, jak również —  co do w ym a­
gań świetlnych, to zw iązk i m iędzy  rośliną a środowiskiem 
wystąpią w yraźn ie, np. w  cebuli: długość korzeni, budowa 

liści, łodyga podzieinnu w yraźn ie  w skazują na je j pocho­
dzenie i zw iązk i z klim atem  i glebą.
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Jeżeli w eźm iem y zależność plonu le j  rośliny, k tóry 

dzieci obliczą samodzielnie p rzy  zbiorze, w ielkość e rb  ul, 
w ażen ie plonów zebranych z różnych  poletek dośw iadczal­
nych będzie to dowodem  praw dziw ości obserwowanych na 
sporadycznych w ycieczkach  przyk ładów  7. flory- dzikiej.

W  ogrodzie  będziem y m ie li s ia ły  m aterjał d o  obser- 
w acyj. wyjaśn iających nam zagadnienie grom adzenia prze* 
rośliny zapasów pokarm ow ych: typ y  organów  spiżarn io­
w ych. jak  bulwa, cebula; korzenie spiżarn iowe: kłącza tu 
będą m ogły  być przedstawione, np. ziemniak, marchew, bu­
rak, konwaljn  i inne.

W yraźn ie  przez program  podkreślone hodow le w i ą ­
zu ją na zjaw iska rozmnażania w egetatyw nego i korzeni 

przybyszow ych : hodowla ściętych gałązek dla obserwow a­
nia rozw oju  pąków  i rozm nażania roślin poko jow ych  z sa­
dzonek —  wszechstronnie i szczegółowo m oże być prze­
prowadzona w  tym wypadku, gdy te będą prowadzone 
w  ogrodzie, w  szczególności gd y  będziem y przygotow yw ać 
m aterjał sadzonkowy w  skrzynkach czy  leż w  inspektach. 
Np. fikus pelargonia będą łatwem i materjałam i do dem on­

strowania korzen i przybyszow ych , z jaw ia jących  się na pv- 
dach, a begon je —  na grubszych nerwach liściow ych : przez 
te  ćw iczenia, praktyczn ie biorąc, nauczym y umiejętnego 

rozmnażania roślin doniczkow ych, przez co również spo­
pu laryzu jem y je  w  środowisku.

Poczyna jąc od V  klasy, będziem y konkretnie w prow a­
dzać uczniów  w  fachow e prace ogrodn icze takie, jak  za­
kładan ie i prowadzenie inspektów, rozm nażanie roślin do­
n iczkow ych. krzew ów  ow ocow ych  jak : porzeczek, agrestu, 
przez dokładne zrozum ien ie najważniejszych praw  b io lo ­
gicznych. które w  k lasie M - te j  ulega rozszerzeniu.

W  nauce przyrody w  kl. V I w ysuw ają  się na czoło 
w  kursie jesiennym i w iosennym  zagadnienia z fi* jo lo g ji 

roślin i zjaw iska, w yn ika jące  z grom adnego życia roślin



i zw ierząt. M ów iąc w yraźn iej, ogó lne pojęcia ckologico io* 

socjalne. Jesień poświęcona j«*st nieom al ca łkow icie lasowi, 
gdzie m ają być rozpatrzone cechy gatunkowe najpospolit­
szych drzew  leśnych i szeregu gatunków  roślin zielnych 
z  runa leśnego. W yraźn ie  podkreśla się działan ie czynn i­
ków  k lim atycznych na roślinność w  środowisku leśnem. 
przez k tórego poznanie i zestaw ienie z  działaniem  tychże 
na rośliny rosnące po jedyńczo —  do jdziem y d o  w ykrycia  

w ięzi socjalnych w  zespołach roślinnych. T u ta j również 
w ystępuje zagadnienie zw iązku  m iedzy św iatem  roślinnym 
a zw ierzęcym , a  zatem i rola człow ieka jak o  czynn ika p ro ­
wadzącego d o  gruntownych przem ian naturalnych środo­

wiska.
Po jęc ie  szkodnika wystąpi tu w yraźn ie  p rzy  om aw ia­

niu takich tem atów, jak  korn ik, strzy  gon ią i chojnów ka 
i inne, w  zależności od terenu i zdobytego materjału, a da­
le j zalesienie daw ne j Po lsk i przez porów nan ie z dzisiej- 
szem, p rzy  dokładnem om ówieniu  ro li lasów  d la  narodu, 
państwa i kultury potrzeba ochrony przyrody stanie się 

zrozum iałą i naturalną.
P ozorn ie  ca ły  ten m aterjał n ic  w iąże się z  uprawą 

roślin, a w ięc i ogródkiem . G dy jednak w czu jem y się 
w  treść i ducha tych  zagadnień, to zobaczym y wyraźnie, 
iż  uprzednie poznanie tych zjaw isk jest w iedzą zdobytą sa­
m odzieln ie. z której korzystać ła tw o  będziem y p r z y  upra­
w ie  roślin w  ogródku. W yra źn e  odb icie  się na cechach 

m orfo logicznych  i b iologicznych roślin leśnych takich  czyn ­
ników. jak  ośw ietlenie, temperatura, w ilgotność i  t. d . w  ze­
stawieniu z pożądam tni cecham i roślin uprawnych pozw oli 
św iadom ie k ierow ać lakierni pracam i, jak  gęstość siewu, do­

bieranie odpow iedniej gleby, tw orzen ie osłon i urnemi.
Z  poznanych zjaw isk bio log icznych  korzystać będzie­

m y  podczas pracy w  ogrodzie. Na la*, któremu słusznie po­

św ięcono i z innych jeszcze w zg lęd ów  w  program ie dużo
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czasu, nauczyciel w inien zw róc ić  szczególną uw agę: bo­
w iem  prócz podbudow y rozum owej do upraw, znajdziem y 
łam  w ięcej przyk ładów  do rozw ijan ia  w  dzieciach p ier­
w iastków  idealnych, n iż w  najbardziej luksusowo urządzo­
nej składnicy pom ocy naukowych.

W  okresie w iosennym  w  te j klasie doświadczenia 
z  fiz jo lo g ji roślin będą koroną rozw ażań  poprzednich, b o ­
w iem  eksperym entalnie potw ierdzą poprzednio zdobyte 

wiadomości.
Szereg tych  doświadczeń będzie się bezpośrednio w ią ­

za ł z w iosennem i pracam i w  ogrodzie. I  tak np. ekspery­

menty. wskazujące znaczenie zapasów pokarm ow ych pod­
czas kiełkowania, doświadczenia, w ykazu jące w p ły w y  ob ­
cięcia w ierzchołka, wzrostu korzen ia i pędu na ro zw ó j ro ­
śliny —  m ogą b y ć  w ykonane jak o  czynności praktyczne 
w  następujących np. w ypadkach: sprawdzenie s iły  k iełko­

wania nasion przed w ysiewem  do inspektu czy  na grządki, 
obcinanie korzen i p rzy  przesadzaniu rozsady w  doniczkach, 
inspektach czy  na grządkach, cięc ie  żyw op ło tów  i  koron 

drzew  ow ocow ych  będą praw ie jedynem i dośw iadczenia­
m i w  tych szkołach, k ióre p rzyrządów  laboratoryjnych 
w  dostatecznej ilości n ie  posiadają: w ogóle  zaś będą p rzy ­

kładem  w iązania nauki szko lnej z życiem.
T u ta j zw racam y uwagę, iż końcow y ustęp „przesa­

dzanie roślin p ok o jow ych " w  rozdzia le: ..H odow le  i do­
św iadczenia z  okresu jesiennego4* w inien b y ć  przeniesiony 

na okres wiosenny.
W  cyk lu  o  przyrodzie m artw ej w  okresie zim owym  

będą się ściśle w ią za ły  z ogródkiem  tem aty chem iczne, np. 
skład pow ietrza, ob ieg węgla, skład chem iczny wody. w a­
pień, granit, g lina; pierwsze trzy punkty program u będą 

się w ią za ły  z zagadnieniam i fiz jo lo g ji roślin, a czw arty  

z glebą, je j uprawą, naw ozam i sztucznemi.
W  klasie V I-tc j w ięc  w  cyk lach  o  przyrodzie  żyw ej
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w yraźn ie podkreślone są z jaw iska biologiczno-socjalne 
i ekologiczne, z których  w yprow adzić  należy szereg w n io­
sków natury utylitarnej, podkreślając w łaściwą rolę czlo- 

w ieka w  gospodarce przyrody, hy idea ochrony przyrody 
stała się żyw ą.

W  klasie V I I -mej, która w yraźn ie  ma nastawienie 

praktyczno-gospodnrcze. ogródek odda usługi głów n ie 
w  ośrodkach roln iczych. C yk le  1-szv. 2-gi z p ierw szego pó ł­
rocza i I I - t y  z drugiego będą m ia ły zw iązek  z ogródkiem .

Poznaw anie przetw orów  ze zbóż i w ar/y w , jak  rów ­

nież ow oców  i produktów zw ierzęcych  będzie zakończeniem 
hodow la no-go*podarczych zagadnień, w  którem pow iążem y 
wszystkie nasze czynności, stanow iące sprawności gospodar­
cze, starając się jednocześnie zainteresować u o n ió w  nnj- 
waźn iejszem i problem am i gospodarczem i w e  własnem śro­
dowisku, w  którem  ewentualnie będą w  przyszłości praco­

wać, a w ięc  i w p ływ ać rozumnie na podnoszenie się jego  
stanu materjalno-kulturnlnego.

Rozdział o  bakteriach oprócz ro li bnkteryj w  prze­

twórstw ie, jak  kwaszeniu, ferm entacji, w in ien  być rozpa­
trzony na tle g leby i je j uprawy. P rzy  wyjaśnianiu naw oże­
nia gleby naw ozam i zw ierzęcem i i zielonem i rola bnkteryj 
winna być uwypuklona i szczegółow iej om ówiona. Rola na 
wozu  i bnkteryj w  inspektach n ie pow inna być pominięta.

W  te j klanie należy pośw ięcić n ieco czasu na pogłę 
h ienie w iadom ości o  nawozach m ineralnych.

Tak  samo zagadn ien ie organizacji przysposobienia ro l­
niczego, oprócz lekcyjnych  prac w  ogó lnym  ogródku szkol­
nym , miszem zdaniem, w inno być uwzględnione realnie. 

T u  też n a leży  położyć nacisk na racjonalne zużytkowanie 
produkcji rolnej i zw iązan ie j e j  z higjeną odżyw ian ia  cz ło ­
w ieka i zw ierząt dom owych.

W  te j pracy nauczyciel winien współdziałać z orga*
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nizacjam i roln iczem i w ogóle. a m łodzieżow em i w  sw ej oko­
licy w  szczególności.

Aktualne zagadnienie organizowaniu kół absolwentów 
szkoły powszechnej, na co  n iektóre lokalne w ładze szkolne 
kładą ju ż  nacisk, tu ta j będzie m ia ło  m iędzy innem i realne 
zastosowanie. O to  jest p rzyk ład  realnej t. zw . pracy spo­

łecznej. w  k tórej nauczyciel m a pow ażną i wdzięczni) rolę 
do spełnienia.

Obok m aterjału dydaktycznego, ogródek szkolny do 

starcza dużo m aterjału w ychowaw czego. Przcdcwszystkicni 
p rzy  zakładaniu ogródka i p racy  w  nim w zrok  dzieci bę­
dzie skierowany na kaw ałek ziem i: będziem y m ogli w ted y ' 
w  odpow iedn ie j ch w ili pow iedzieć im, że ta ziemia, na któ­
re j zakładam y ogródek, jest cząstk i w ie lk ie j Polski.

W  klasie Ii-e j m om ent ten coko lw iek  rozszerzym y 
i n ieco pogłęb im y. Zrob im y to np. p rzy  zw iedzaniu i om a­
wianiu ogródków  pr/ed dom am i w  naszej m iejscowości.

W  klasie I I I-c ie j nastąpi rozszerzen ie lego  materjału 
i na najb liższe m iejscowości, a w  klasie czw a rte j i na da l­

szą okolicę ora z na całą Polskę. W o g ó le  na tym  stopniu 
w  sposób obrazow y om ów im y z dziećm i zagadnienie stanu 
ogrodnictwa w  różnych stronach Polski i podkreślim y jego 
potrzebę i znaczenie dla naszego państwa i jego  obywateli.

P rzy  konkretnych zajęciach w  ogródku, ju ż w  1-szej 
klasie, d/ieci zetkną się /. j;lebą i je j jakością, oraz poczy­
n ią  pew ne elementarne spostrzeżenia c o  d o  wartości gleby 
i w p ływ u  człow ieka na je j zm ianę. W  następnych klasach 
spostrzeżenia te będziem y stopniowo rozszerzali przez zw ra­

can ie uwagi w  klasie II-e j na jakość gleby w  ogródkach 
naszej m iejscowości, w  klasie III-c ie j w  innych m ie j­
scowościach naszej okolicy , a w  klasie IV -e j —  i w  ró ż­

nych okolicach Polski. T u ’ » j  będziem y m ogli om ów ić z a ­
gadnienia rozm aitej wartości gleby ora/ kwestję odpow ied­

n iego ustosunkowania się d o  n iej i wyzyskania je j przez
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człow ieka. Słowem : sprawa zależności świata roślinnego 
w  ogródkach  i  na polach od  naturalnych w arunków  ziem i 

om  z kwest ja odpow iedniego przystosowania się i w yzysk n- 
nia tych  warunków  przez człow ieka będą problemem c ie ­
kaw ym  i korzystnym  d la  w ychow an ia  w  te j klasie.

T u ta j pozw olim y sobie zauważyć, że m om enty te. na 
k tóre zw róciliśm y uwagę, dzięk i ogródkow i stają się najzu­
pełn iej bliskie dzieciom  i poprostu same w  sposób natural­
n y  narzucają się do podjęcia  i om ówienia.

Następnie p rzy  upraw ie ziem i posługiwać się będzie­
m y  narzędziam i. Podczas pogadanek o  narzędziach ogrod- 
n iczych będziem y m ogli zw róc ić  uw agę dzieci, że są one 
zrobione przez polskich robotników  w  polskich fabrykach 

i z polskich surowców , których  w  Polsce m am y dużo, Mo. 
żerny nawet dodać, że m oże niejeden z ch łopców  kiedvś. 
jak  dorośnie, w  tak ie j fabryce będzie pracować. T o  w  kia 

sie I-szej.
W  klasie TT-giej tematem tym  b liże j się zajm iem y. Bę­

dziem y m ogli w  fo rm ie  barwnego i treściwego opow iada­

nia, ilustrowanego w łaściw ym  obrazem , inscenizowanym 
w ierszem  lub pow iastką i t. p. zapoznać dzieci z fragmen 
tem  pracy robotnika w  warsztacie m etalowym , podkreśla­
ją c  m ocno je j znaczenie dla pracy w  ogródkach i na p o ­

lach naszej m iejscowości.
W  klasie I I I-c ie j temat ten rozszerzym y i pogłębim y 

przez porów nanie p racy  w  różnych warsztatach z pracą 
w  ogrodach i na polach w  naszej ok o lic y  i zw róc im y u w a­
gę dzieci na fak t w za jem nej zależności jednej od drugiej, 
o raz na kwestję, stąd w yn ikającą, kom plikacji interesów 

tyc ia  i potrzebę należytego je j rozw iązyw an ia  przez c zyn ­
n iki społeczne i państw ow e w  naszej okolicy. T u  będziem y 
m ie li możność pokreślić ro lę  tych  czynników .

W  klasie IV -tc j tym  zagadnieniem  za jm iem y się je ­

szcze b liże j i potraktu jem y go  na terenie ca łe j Polski. Z w ró ­
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c im y  uwagę na rozmaitość fabryk  i p racy  w  nich oraz na 
spraw ę współzależności wszystkich czyn n ików  w  tw orze­

niu dobrobytu i szczęścia w  państwie.

Nietrudno tu ta j będzie dzieciom  wskazać, ż e  i każ­
de najprostsze narzędzie ogrodn icze i ro ln icze k ry je  w  so ­
b ie  tajemnicę tej w spółpracy i współzależności.

W  dalszym  ciągu  na pew no zaciekaw ią się d/ieci, w  ja ­

ki sposób tc  narzędzia dostały się tu d o  nas. Pow iem y im, że 
z  dalekich stron Polski zosta ły przyw iezione kolejam i lub 
samochodam i polskiem i; w  tych  klasach m om ent ten m o­

żem y zw iązać z rozm ow am i i pogadankam i o  m iejscowej 
kom unikacji autobusowej i ko lejow ej, o  ile  ta na miejscu 
istnieje. Oczyw iście, źe zw róc im y tutaj uwagę, że i temi 
„naszem i autobusami i ko le jam i" zarządza bezpośrednio, 
jeże li są własnością państwow-ą, lub pośrednio, gd y  są w ła­
snością prywatną lub społeczną, państwo polskie, które 
w yd a je  odpow iednie przep isy i zarządzenia, oraz wyznacza 
do w łasnych środków  lokom ocji swoich pracowników.

W  klasie I I I-c ie j zagadnienie dróg i komunikacji w y ­
stępuje w  program ie. R ozpatrzym y je  w ięc  znaczn ie do­

kładniej, zw racając uw agę na wartościową ingerencję oraz 
|M )żyleczną rolę państwa naszego w  organ izac ji kom unika­
c ji w  Polsce. O m ów im y tutaj b liże j ro lę  przepisów  kom u­
n ikacyjnych  i uśw iadom im y dzicci o  p o t r z e b ie  p i ln e g o  prze­
strzegania ich w  zakresie życ ia  i pracy poszczególnych oby­

wateli.

W  klasie IV -te j to zagadnienie potraktu jem y na tle 
różnych  okolic Polski, zw racając u w agę na zw iązek dróg 
ze stanem gospodarczym  danej oko licy , oraz na rolę troski 

i pracy m iejscow ych  czynn ików  w  utrzym aniu dobrego sta­
nu komunikacji, która m iędzy innem i jest n iesłychanie w aż­
ną i dla racjonalnej pracy w  ogródkach  i na polach.

O grody i pola w ym aga ją  naw ozów  sztucznych. P rzy
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nawożeniu / inn i nawozam i sztucznemi pow iem y dzieciom , 
że są w yrab iane w  fabrykach  polskich, pobudowanych pod 
kierunkiem  obecnego Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Ignacego M ościckiego i z polskiego m utcrjalu; dodam y, *e 
te  fabryk i zosluły wzniesione i odbudowane p o  odzyskaniu 
niepodległości Polski i są własnością państwa, a służą ca ­
łe j P o b c e  przez to, że dzięk i nim  m am y w ięce j zbóż i ró ż­

nych  w arzyw . W  rozm ow ie  m ożem y nawet pow iedzieć dzie­
ciom , że jedna z tych  fabryk  n azyw a  się Mościce, od na­

zwiska Pana Prezydenta. T o  tyle, c o  w  klasach m łod­
szych.

W  klasach następnych, kiedy dzieci będą ju ż lepiej 
znały dobroczynny w p ływ  naw ozów  sztucznych na w yn ik  
p lonów  w  ogródku szkolnym  i na polach —  m om enty te 
rozszerzym y i pogłębim y. B liże j za jm iem y się w  te j klasie 

np. pracą naukową Pana Prezydenta. Ignacego Mościckie­
go, i zw rócim y uwagę dzieci na Jego o lb rzym ie zasługi na 
tem polu, dokonane n iezm ordowanym  wysiłk iem  i nieugię­
tą stałą pracą. Będziem y m ogli lak/e nakreślić barwne opo­
wiadanie o  Mościcuch i pokazać ich obraz.

W  klasie IV -tej te m om enty pogłębim y, uzupełnimy 
Chorzowem , i okreś lim y ich położenie na m apie Polski; 

za jm iem y się om ówieniem  znaczenia tych zak ładów  dla 
ogrodnictwa i roln ictwa w  całej Polsce T u  n ie om ieszkam y 
zw róc ić  uwagi na fakt w zajem nego wspierania jednej 
oko licy  przez drugą i t. p.

Podczas siewu nlbo wszystkie, a lbo  część nasion bę- 
dziem y m ieli z polskich zakładów  ogrodniczych. D/ieci, 
oglądajac torebki, będą odczytyw a ły  m iejscowości, w  któ­
rych te zakłady i* tnie ją ; będziem y m ogli ch w ilę  z niemi 

porozm aw iać o  tych m iejscowościach. !><»brzc będzie, roz­
m aw iając o  zakładach ogrodn iczych  w  W arszaw ie, od ­
czytać w tedy dzieciom  książeczkę E w y S zd bu rg  p. t.
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„P od ró ż  po m ieśc ie"*) i pokazać z  n iej c iekaw e ubra/ki 
dla dzieci m łodszych klas.

W  klasach starszych te mom enty w yzyskam y dla pod­
kreślenia ro li danych nasion w  upraw ie roślin użytkowych  
i ozdobnych, ora/, wartości c iągłej pracy nad ich uszla­
chetnieniem  i udoskonaleniem dla państwa i jego  obywateli. 
Zastanow im y się także nad w p ływ em  ilt»ści dobrych  zakła­
dów  ogrodniczych na stan ogrodnictwa w  danej okolicy 

Po lsk i, a przez to i na podnoszenie się kultury życia c o ­
dziennego w  państwie.

Podając dzieciom  te in form acje, przyczyn im y się do 
zasilenia um ysłów  faktam i o  Polsce, o  k tórej ju ż słyszały 
p rzy  innych okolicznościach.

Ogródek szkolny i praca w  nim  nasunie nam również 
sporo m om entów  do zwrócen ia uwagi dzieci na spraw y spo­

łeczne i do om ów ien ia ich, oraz do zapraw iania w ychow an­
ków  w  życiu  wspólnem  i pracy dla dobra społecznego. B ę­
dziem y tu m ie li kw estję własności ogródka, pracy dla d o ­

bra ca łe j klasy i szkoły, sprawę wyzyskania je j ow oców  
dla użytku wspólnego i  jednostkow ego w  klasie; wartość 
tych ow oców  dla innych ludzi i ca łe j m iejscowości, warun­
k i współpracy, w>|>ółdziałania. w zajem nej pom ocy i t. p. 
cnót społecznych. A  w ięc ogródek jest własnością klasy, 
w zględn ie klas i ca łej szko ły ; praw a i obow iązk i, w yn i­
kające z tej własności; w ykorzystan ie ogródka dla dobra 
klasy, szkoły i otoczen ia ; wartość cnót społecznych dla każ­
dego dziecka i d la wszystkich  dzieci razem  w  szkole, rod zi­
ców  i innych ludzi z naszej m iejscowości.

Tak ich  i t. p. momentów społecznych w raz z ćw icze­
niami nasunie się nam yporo d o  wyzyskania. T rzeba  je  bę­
d z ie  koniecznie św iadom ie w ykorzystać dla wychowania 
społecznego odpow iednio w  poszczególnych klasach.

• )  N a k ła d  G e b e t h n e r a  i  W o l f f a .
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W  klasie V-tej i w  następnych tc wszystkie momenty 
społeczne ulegną rozszerzeniu, pogłębieniu i ugruntowaniu; 
poza tern specjalne sicontrontujemy je  z lakierni zagadnie­
niam i, jak odżyw ian ie się ludzi w  Polsce, ich zd row ie  i l. p., 
drzewa ow ocow e przy drogach w  całem  państwie, rola w  
tern społeczeństwa, stan ogrodnictwa w  Pol.sce i  sprow a­
dzanie ow oców  z zagranicy, a sprawa bezrobocia w y ­
chow an ie ogrodników.

Potrzeba sam owystarczalności i realizow an ie je j przez 

społeczeństwo, rola w  tern ws/yslkiem  organ izacyj zawodo- 
w o-roln iczych  i instytucyj społecznych. samorządu i pań­

stwa; ogrody w  Polsce jak o  chluba i dorobek społeczny ca ­
łego  narodu i  t. p.

T e  zagadnienia będziem y p rzy  sposobności poruszali 
i om aw iali jako problem y społeczne w  klasach V  i V I, a w 

V I I  specjalnie się niem i zajm iem y. Tu ta j specjalnie pośw ię­
c im y  trochę czasu zadaniom, jak ie  m łodzież mu d o  spełnie­
nia w  tłij dziedzin ie w  gospodarstwach sw oich  o jców  i ca­
łe j m iejscowości. U dzielim y zarazem mlod/.ieży praktycz­
nych wskazówek i in fon n acy j, które m ogą je j  się przydać, 
gd y  d o  realizacji tych zadań będzie probowała przystępo­
wać p o  w yjśc iu  z szkoły. Oczyw iście, że zw racan ie uwagi 
na zasady społeczne i ćw iczen ie w  stosowaniu ich  przez 

dzieci będzie rzeczą bardzo w ażną zarów no ze w zględu na 
dobro ich  samych, jak i społeczeństwa, trzeba to rob ić w e 
wszystkich klasach p rzy  każdej nadarzającej się naturalnej 

sposobności, pam iętając ty lko  o  stopniu nasilenia wym agań 
c o  d o  rozumienia zasad społecznych, jak  i ich  stoso­
wania w  pracy i zajęciach ogródkow ych , a także i  w  w y ­
korzystywaniu p lonów  ogródka. Racjonalne rozw iązan ie 
praktyczne z dziećm i na zasadach spółdzielczych tego za ­
gadnienia przeszkoli też dzieci społecznie w  dużym  stopniu 

i  zarazem  pozw oli im zdobyć pewne dośw iadczenie prak­
tyczne. Bow iem  w  tem  zagadnieniu, |>odobnie jak 1 w  in ­
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nych, treść społeczna w  m łodzieży będzie m iała m ołność 
u jaw n ić się w  cn łcj pełni p rzy  konkrelnem  zadaniu. O gró­
dek przez te konkretne zadania jest dla w ychow an ia  spo­
łecznego na wszystkich  stopniach rzeczą bardzo cenną i nie­
jednokrotn ie niezastąpioną.

W  ten sposób treść społeczna w  każdej z klas. p o ­
cząw szy od  I-szcj, m ając m ocne oparcie w  przeżyciach 
dzieci na Ile w łasnego ogródka szkolnego, będzie się stop­
n iow o  rozszerzała, pogłębiała, bardzie j precyzowała i zu 
pełnie w yraźn ie w  świadom ości w ychowanków  krysta lizo­

wała.
Kw estja rozplanowania ogródka, doboru gatunków ro ­

ślin w arzyw n ych  i kw ia tow ych  pod w zględem  piękna, zw ró ­
cenie uwagi d zieci na upiększenie przez ogródek otoczenia 
szkoły, na piękno sam ego ogródka w  różnych fazach jego 
rozw oju , na dobór ładnych kw iatów , na grę  ko lorów , ro z­
planowania ich i innych roślin, w yzyskan ie kw iatów  dla 
upiększenia k lasy  i szkoły, u trzym yw anie w  porządku 
ogródka i t. p. —  lo m om enty konkretne d o  w ykorzysta­
n ia  w  w ychow an iu  estctycznem  dziatwy.

M om enty te będą w ystępow ały i w  każdej z następ­
nych starszych klas: V  —  V II .  Oczyw iście, i c  wymaganiu 
nasze pod tym  względem  będą u legały zw iększeniu t. zn.. 
że stale będziem y dążyli d o  tego, aby dzieci urządzały 
ogród sw ój m ożliw ie  najbardziej p ięknie i w yrab iały w  so­

b ie  coraz siln iejsze odczuwanie piękna.
Chodzi tu o  to, żeby dzieci zda ły  sobie sprawę zn 

pełn ie jasno z faktu, ż e  cz łow iek  zarów no m oże tw orzyć 
i rozsiewać wszędzie „b rzyd o tę ", jak  i roztaczać w okół sie­
bie urodę i piękno. F ak l ten dzieci muszą zrozum ieć, d o ­

ceniać i w łaściwe wyciągać wnioski. Ogródek szkolny w  zn- 
daniu tem  odegra ro lę  ważną. Bow iem  system atyczne na­
staw ienie dzieci i w  tym  kierunku w  starszych klasach —  
w yd a  ow oce pożądane. Zarazem  zw róc ić  należy uwagę dzie­
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c i na upiększenia osiedli ludzkich , ca łych  m iejscowości, 

a także drożyn  i dróg drzewam i ow ocow em i i ozdobnem l 
i dążyć jednocześnie d o  w yrab ian ia  w  dzieciach potrzeby 

i umiejętności ochrony owoców* te j pracy, ja k  i ca łe j p rzy ­
rody.

T o  zadanie jest ogrom n ie ważne, zw łaszcza na wal. 
I le  to  m oglibyśm y przytoczyć fak tów  niszczenia bezm yślne­

go  przez dzieci, m łodzież i starszych np. drzew  ow ocow ych  
podczas zryw an ia  ow oców  w  cudzym  ogrodzie. I dziwna 
rzecz, że tego  n ie uważa się naogół na wsi za przew in ie­
nie. Podobnie sprawa przedstawia się i z innemi tworam i 
ogrodu, o  ile ty lko  właściciel n ie  roztoczy ł nad niem i nule- 
ży te j op iek i w  dzień  i w  nocy. Szkoła tutaj w ięc  ma do zro* 
hicnia bardzo dużo i n iety lko  przez |>ogadnnki w ych ow aw ­
cze. które skutku naogół n ie odnoszą, a le przez upowszech­
nianie ogrodnictwu. A  droga d o  tego p row adzi p rzez ogródek 
.szkolny, w  którym  m am y m ożność wyrabian ia kultu dla 
piękna p rzy rod y  i naw yków  jego  ochrony oraz i w o li two­

rzenia go  u siebie, dla siebie i społeczności w  sensie p rzy ­
czyn ian ia  się d o  podnoszenia urody > w  ego środowiska i ca ­
łego  kraju.

M om enty te będziem y w e  w łaściw ym  c/asie w iąza li 
z  analogicznem i zjaw iskam i estetycznem i z poza terenu n a ­
szego ogródku szkolnego, a w ięc w  naszej m iejscowości, 
oko licy  i w  Polsce. Będzie tu chodziło  o  to. żeby w  konse­
kw encji w yrob ić w  dzieciach zdolność odczuwania bogate­
go piękna, tw orzonego przez naturę i człow ieka na naszej 
ziemi, oraz żeby zapraw ić dzieci d o  czynnego uczestnicze­
nia ich  w  tem dziele. Hasło ochrony przyrody tutaj m oże 
i pow inno być brane pod uwagę i realizowane.

Zw rócim y też uwagę dzieci na wartość użytkową ho- 
dowanych roślin dla człow ieka i zw ierząt; zastanowim y się 

nad ich  celowein  w ykorzystan iem ; ob liczym y wartość w y ­
hodowanych roślin, koszta hodow li i zysk ; rozw ażym y jak
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lep ie j można w ykorzystać ogródek na rok p rzysz ły ; ob li­
czym y, o  ile  pow iększył się do iobek  szkoły przez pracę 
dzieci, podsumujemy, czego nauczyliśmy ł ię  w  upraw ie ro­
ślin ; zastanowim y się nad wartością g leb y  i t. p. O to  garść 
m om entów  z w ychowania gospodarczego.

Podobnie jak  i w  poprzednich dziedzinach momenty 
te pow iążem y z życiem  gospodarczem  środow iska i Polski 
jak  i oa lego świata zgodnie z program em  w  poszczególnych 

klasach.

G dy dzieci np. same stw ierdzą, jak i w p ływ  wyw iera 
ogródek na życie gospodarczi szkoły, i /dadzą sobie sprawę 

7  jego  znaczenia, wartości i skutków, to ła tw ie j zrozum ieją, 
ja k ie  skutki w yw o ła  w  św iecie ro ln iczym  i  gospodarczym  
fak t np. ob fitego  urodzaju pszenicy w  Kanadzie. A  o  to 
w łaśn ie chodzi, by dzieci usposobione by ły  d o  rozumienia 
życ ia  gospodarczego.

Analogiczn ie przedstaw ia się sprawa 7  robien iem  użył 

ku np. z literatury fachow ej, ogrodniczej, rolniczej, gospo­
darczej i I. p. Ludzie n ie korzystają z n iej, bo nie odczuwa­

ją  potrzeby i n ic um ieją korzystać; a  szkoła dotychczas zro­
biła w  tym  kierunku bardzo niew iele, a mofce nawet i nic. 
Pod  tym względem  w ięc jest praw ic wszystko do > robienia 
np. na lekcjach  jeżyk a  polskiego w  zw iązku z ogródkiem , 
n ielep icj przedstaw ia się sprowa z  robieniem  użytku i z w ia ­
domości i umiejętności matem atycznych, często bow iem  
spotkam y się z faktam i grubej niezaradności. Znów  tutaj 
w  oparciu  o  ogródek będziem y m ieli możność przy rachun­
kach oddziałać nu dzieci praktycznie.

Słowem  do spraw y w ychowania praktyczno-życiowc- 
go  ogródek bezpośrednio i pośrednio dostarcza nam dużo 
m aterjału do wykorzystania, c o  należy odpow iednio robić 
i ćw iczyć  dzieci w  skrzętności, czystości, ładzie, porządku, 
zaradności i tym  podobnych cechach na środkach rzeczyw i­
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stych, a nie urojonych. Tak im  środkiem  w łaśn ie jest dla te j 

dziedziny ogródek szkolny.
P ielęgnow anie roślin, ochrona ich przed  zniszcze­

niem, umiejętność zachowywania się i u trzym yw ania  c z y ­
stości w  ogródku ; pielęgnowanie narzędzi ogrodniczych 

L szereg ćw iczeń, zapraw ia jących  dzieci w  zachowaniu oso­
b istej czystości po każd °j pracy dla dobra ich zdrow ia, 
są konkretnym  materjąłem  w  tej dziedzin ie dla poszcze­
gólnych klas.

W  klasach starszych najpotrzebniejsze proste p rzy ­
rządy np. palik i, m aty i t. p . m ogą być tematami dla w y ­
robien ia w  dzieciach um iejętności poradzenia sobie w  spo­
sób praktyczn ie oszczędnościowy w  życiu  późniejszem  bez 

uciekania się d o  specjalisty.
Trzeba  tu ta j jeszcze zw rócić uw agę, że z temi m om en­

tam i pow iążem y rozw iązyw an ie kw esty j praktyczno-życio- 

w ych w  środowisku, które pod tym w zględem  dostarczy 
nam m asę m aterja łu : w ięce j o  charakterze u jem nym , m niej 
dodatnim . W  każdym  bądź razie m aterja ł ten trzeba nam 
będzie podjąć i  w yzyskać korzystn ie dla wychowania 

praktyczno- życ iow  ego.
N ie w dając się w  szczegóły, przedstaw iliśm y w  krót­

kim zarysie m aterja ł w ychow aw czy ogródka szkolnego w  

pow iązaniu  z m ater ją łem  środow iskow ym  i innem i. Trzeba 
podkreślić na zakończenie, ż e  oś program ow a: „Po lska  

i  je j kultura'* m oże być i jest realizowana przez podkreśla­
n ie i w yzyskan ie nasuwających się m om entów  z poszcze­
gólnych dziedzin  w ychow aw czych , w yn ika jących  z  opar­
cia pracy szkolnej o ogródek szkolny. Jest on z jednej stro­
ny wyzyskaniem  środow iskow ych  i ogólnopolskich  pier­
w iastków kulturalnych i naturalnych, z d iu g ie j wkładką 
n iew ielką  do dorobku kultury środowiska i  ca łe j Polski.

Materjał w ychow aw czy i dydaktyczny ogródka i bę­
dący w  bezpośrednim  zw iązku  z nim  m aterja ł środowisko­
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w y  tw orzy  zespoloną i naturalną całość. Ogródek jest osią 
te j całości —  ośrodkiem  m aterjału i  pracy pedagogicznej. 
Nauczyciel zatem  n ie potrzebuje specjalnie, p rzy  pom ocy 

sztucznych środków  starać się o  w ytw arzan ie  pożądanej 
całości: ona sama jem u  i dzieciom  narzuca .się do podejm o­
wania i realizowania i w ystępuje n ictylc zewnętrznie, ile  w e ­

wnętrznie.
Przedewszystkfcm  ogródek jest ogólncm  tłem  czynno­

ści w ychow aw czych  i kształcących dzieci. T ło  to  jest ok re ­
ślonym terenem, przedstaw iającym  elem enty dla życia, p ra ­
c y  i za jęć bogate w  różnorodne mom enty i m otyw y dla za ­
praw iania w ycłiow aw czcgo  dzieci i kształcącego opracow *. 
nia materjału. Jest to w ięc  pierwsza zasada realnej rzeczy­
wistości. jak ą  ogródek z sobą niesie, w yw iera jąc  korzystny 
w p ły w  na dzieci.

Druga zasada jest zasadą pracy w  znaczeniu psycho- 
fi/.yczncm. Dzieci przez pracę i zajęcia odpow iednio u roz­
m aicane w ychow ują się i uczą nowych rzeczy z poszczegól 
n ych  przedmiotów* nauczania.

Trzecią  zasadą, jaka w ystępuje tutaj w yraźn ie  i zu­
pełnie naturalnie, jest zasada łączności. Ośrodkiem tej łącz­

ności jest ogródek. Z ogródka biorą początek i dokoła n ie­
go  grupują się tem aty ze wszystkich  przedm iotów  naucza­

nia i dziedzin wychowania. On je  w iąże w  jedną całość 
i  stanow i dla nich ogólną kanwę, na k tórej znaczą się p o ­
stępy dzieci w  wychowaniu i nauczaniu. O  zasadę łączności 
n ie potrzebuje specjalnie nauczyciel starać się i w  sposób 

sztuczny w ytw arzać ją. b o  ona sama d o  uwzględnienia się 
narzuca i trzeba będzie ty lko  ją  podjąć i ca łkow icie  rea­
lizować.

Czwartą zasadą jest zasada celowości. W szystk ie  pra 
c e  i zajęcia dzieci m ają  sw ó j cel b lisk i i ł>ezpośrcdni. O gró ­
dek szkolny ce le  te dzieciom  i nauczycielow i wskazuje
i zmusza do osiągania. W  nim, juk w  soczewce promienie,
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skupiają się w szystk ie poszczególne w ys iłk i dzicci i nau­

czyc iela  i odpow iedn io  załamują, dając realne e fek ty  —  
skutki, w idoczne dla dzicci. W szystko, c o  one robią, ma 
w  sobie w yraz pożytecznej i wartościowej pracy P raca  la 
n ic jest przygotow aniem  d o  życia, a le  życiem  samem w  sobie.

P iątą  zasadą jest zasada aktualności. W szystko, co się 

robi w  ogródku i szkole, m a sw oje znaczenie i zastosowa­
n ie w  danym  czasie i na danej przestrzeni. N ie  trzeba tu­
ta j czekać, że zdobyw ane w iadom ości, umiejętności i spraw­

ności przydadzą  się kiedyś p o  latach, a le ju ż teraz są one 
potrzebne i m a ją  zastosowanie.

Szóstą zasadą jest zasada aktywności. Praca w  ogród ­

ku w ym aga czynnego  nastawienia od dzieci i zmusza ich  <lo 
n iego. D ziecko  n ie m oże tutaj biernie zachować się przy 
żadnym  temacie, w yn ika jącym  z  ogródka lub mającym  
z  n im  zw iązek, b o  każdy lem at przez sw o ją  treść i sens 

zmusza jc  do czynnego udziału, w yzw ala  aktywną postawę.

Siódm ą zasadą jest zasada samodzielności. Dziecko, 
pracując w  ogródku, ma m ożność dokonywania spostrze­
żeń i zdobyw ania  doświadczeń. Spostrzeżenia i dośw iadcze­
nia osiąga sam odzielnie. Zastanawia się później, jak  jc  i przy 

pom ocy jak ich  środków  w ypow iedzieć.

W yb iera  w ięc  pod kierunkiem  nauczyciela te środki 
ekspresyjne, k lóre d o  danego szczegółu czy  fragm entu p ra ­
c y  będą najodpowiedniejsze.

Podobnie ma się rzccz z dalszemi zasadam i: poglą- 

dowości, stopniowania trudności i t. p. P rzeżycia  dzicci
i konkrely d o  w ychowania  i nauczania czerpane są z zajęć
i pracy w  ogródku. Ogródek w ięc  jest j.^dncm rc źródeł, 
z k tórego czerpią j>otrzebny m aterjał d o  opracowania na 
lekcjach w  klasie. T a k  samo zdobyw ają  potrzebne rzeczy do 
pracy w  ogródku z innych źródeł, z książki, z obrazka, 
z obserwacji innych  ogrodów  w  danem środowisku i t. p.
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W id z im y  w ięc, że zasady tc w ią żą  całokształt zajęć, 
pracy i  życ ia  w  szkole w  okresie jesiennym  i wiosennym 

w  jedną całość w ycbow aw cw i-dydaktycznego oddziaływania 

na dzicci.
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